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Przegląd Polityczny.
Wczoraj wieczorem już po zamknięciu dziennika 

otrzymaliśmy następujący telegram z Wiednia: „Co 
do pomocy dla dotkniętych powodzią mieszkań­
ców Galicyi, postanowił rząd udzielić krajowi z za­
strzeżeniem przyjęcia tego przez Radę państwa.
kwotę 800.000 złr. jako p o ż y c z k ę  bezprocentową.
Do tej kwoty zostanie doliczoną udzielona ju 
guma 103.000 złr. Odnośne rozporządzenie cesar­
skie, a nie, jak to mylnie w niektórych dzienni­
kach doniesiono, pismo własnoręczne cesarskie, 
ukaże się w tych dniach w urzędowej Tftsnw 
Ztg, gdzie równocześnie i kwestya regulacyi rze 
będzie zapewne dotknięta.* , . . . . .

Pierwszy krok na drodze abstencyjnej poh y 
uczyniła tedy w Czechach partya niemieclko-naro­
dowa przez wystąpienie gremialne z Rady tu  y 
krajowej. W ten sposób przeniosła ona polity y 
i narodowościowy antagonizm na pole e*0®® , 
czne, a przeto w dziedzinę czysto materyalnycn 
interesów. Interesa te, nad któremi c z u w a ć  ma 
Rada kultury krajowej, nie m a j ą  am specyficznie 
czeskiego, ani specyficznie mem.eckKgo oharak- 
teru, lecz obu narodom musi zarówno leżeć na 
«ercu, aby kultura krajowa jak najpomj ślmejsze 
zyskiwała dla siebie warunki do rozwoju, Na tym 
terenie neutralnym mogli tedy i Czesi i Niemcy 
swobodnie praoować, lecz tanatyzm i zaciekłość 
polityczna wywołały secesyę delegatów niómie- 
ekich Nad ich dekhracyą przeszła Rada do po­
rządku dziennego, Namiestnictwo zarządzi nowe 
wvborv a prezes Rady ks. Karol Schwarzenberg 
zaprotestował przeciw fałszywie w deklaracyi po-

« ^ j 2« r s r  r a a f a  r
ni a ifltnipiaceffo zgroinaazoum, j
kraiówe? rozpoczęła faktycznie zupełnie nową se- 

O sadzie zmienionych statutów, a drugim

tywem j^st powoływanie się na uchwalę dziś już 
nieistniejącego zgromadzenia, gdyżj Rada k u t e ,  
krajowi

Vłszvwvm "motywem jest twierdzenie nie-

s s f f l f  E t r —  a s
dza, że w drodze urzędowej «d J ^ S n n i -
nie otrzymał żadnych wnioskó^, za pod

leży, że przyznano w Kadzie kultury krajowej 
głos wirylny Stowarzyszeniu: der deutsche Bilh 
merwaldbund, a tern samem dano dowód, że na 
rodowy tego stowarzyszenia charakter, nie stoi na 
przeszkodzie rozwiuięciu wspólnej pracy na eko 
noroicznym grancie.

Marszałek Morawii hr. Vetter zawiadomił Wy 
dział krajowy, że wstrzymanie uchwały moraw 
skiego Wydziału krajowego w sprawie wysłania 
urzędnika krajowego do Hradyszcza, w celu zba­
dania wyboru namiestuika br. SchSaborna na po- 
>sła sejmowego, otrzymało sankcyę cesarską.

Sejm bukowiński załatwił już wszystkie sam 
knięcia rachunkowe. Wniesione nowelle do ustaw 
o szkołach ludowych, przekazano odpowiednitą, 
komisyom do zbadania. Wybór wydziału krajo 
wego odroczono aż do poniedziałku.

GMitnią wiadomością, jaką do chwili, kiedy to 
piszemy, mamy o konfereneyi londyńskiej, jest 
telegrafowana nam wczoraj, a zawierająca oświad 
czenie lorda Granvilla w Izbie wyższej, że zgro 
madzona w dniu 31 konferencya musiała odroczyć 
posiedzenie swe na sobotę, bo Wadingtonowi nie 
przysłano z Paryża zażądanych instrukeyj.

Jak wiadomo, nie przyjął Granville wniosku 
Niemiec, aby na konterencyi kwestyę sanitarną 
poruszyć. Wniosek ten ponawiał hr. MUnster dwu 
krotnie, jako bardzo naglący. Popierały go też in 
ne mocarstwa. Granville odwoływał się do ściśle 
ograniczonego programu, jaki mu mocarstwa na­
dały i formalnie miał racyę. Na konterencyi nie 
przyszło więc do rozpraw nad poroszoną przez 
Niemcy sprawą. Aby jednak zadość uczynić wy­
maganiom mocarstw, opartym na względach w tej 
chwili ważnych, zaprosił Granville po ostatniem 
posiedzeniu konferencyi wszystkich reprezentan­
tów mocarstw do siebie i przedłożył im wszystkie 
rozkazy, jakie w celn zaprowadzenia wystarczają 
cych, jak mniemał, środków sanitarnych do Egip 
tu przesłał i wysłuchał grzecznie wszystkich po­
czynionych mn uwag i wyrażonych życzeń, oświad­
czając, że się ile możności do nich zastosuje.

Projekt do ustawy rewizyjnej przyjętym został 
w Izbie deputowanych, w brzmieniu przez senat 
nchwalonem, 984 głosami przeciw 191, Izbie było 
tak spieszno zapewnić sobie przynajmniej zebra­
nie się kongresu, że odrzucała w końou już bez 
dyskusyi wszelkie poprawki. Wnioskodawcy ich 
zastrzegli sobie jednak, że wystąpią z niemi na 
coBgresie,

Jak donoszą do Pol. Corr. z Paryża d. 1 b. m., 
poczyniły Chiny Francyi propozycye, które w pe­
wnej części zaspaka jają żądania francuskie, a w po­
zostałej swej części są tego rodzaju, że na nich 
oprzeć można dalsze rokowania z nadzieją dopro­
wadzenia ich do zadawalniającego rezultatu.

Z Kalkuty donoszą dziennikowi SU Piet. Wie- 
domoHi. że komisarze rosyjscy i angielscy, ma­
jący zadanie oznaczyć i wytknąć granicę pomię­
dzy rosyjskiemi i afgańskiemi posiadłościami, przy. 
będą około 1-go października do Saraksu. Emir 
Abdurahman oświadczył już zupełoą swoją zgodę 
na rozpoczęcie przez komisyę robót około wyty­
kania granicy, czemu się dotychczas sprzeciwiał,

stew ed  Ddyskusyi w Radzie?DoSk* w końcu na-1a nawet przyrzekł pewną swoją pomoc, miauo-

[ wicie obronę przeciw napadom plemion rozbójni­
czych, zajmujących się rabunkiem w tych stro­
nach. Obecnie odbywają się rokowania co do liczby 
rosyjskiej i angielskiej asystencyi zbrojnej, mającej 
być przydzieloną do komisji. Petersburski dzien­
nik dowiaduje się dalej, że rząd angielski nie 
udziela swym komisarzom żadnych instrukeyj co 
do szczegółów przeprowadzenia przyszłej linii po 
granicznej, ponieważ nie posiądą ścisłych geogra 
licznych i geologicznych wiadomości, dla dania 
wskazówek potrzebnych. Polegać zatem w zupeł­
ności będzie na znajomości rzeczy* doświadczeniu 
i sumienności inżynierów roayj^icb. Abdurahman 
zaś ze swej strony nie żywi zamiaru sprzęciwia- 

w czemkolwiek uchwałom mięszanej ko-

Względem pogłoski-, że następca tronn nic 
mieckiego ma s.ę udać do Rumunii, d fe n s ą  do 
Pol Corr. z Kukareszta^Zep- tamecznenr posel­
stwie niemieekiem nie mają dotychczas o tem ża­
dnego urzędowego zawiadomienia. Ten sam ko­
respondent donosi, że na wiadomość, jakoby mi 
dzy _ opozycyą, która ministerstwo, Bratiaua c 
obalić, a Rosyą, zawartą została jaka umowa, me 
ma dotąd wyrażaych dowodów, a nrzędownie zaś z; 
przeczają temu tak ze strony r ó w n ie j , jak 
muńskiej. m

- ■ ju m u Ł M n ,  iwmm r n

Przed dwoma niespełna miesiącami odnowiono 
w pismach ruskich wrzawę i jak wiadomo urzą 
dzono miting w Narodnym Domu, połączony z jar

‘•now ychmarkiem nśw. Jura, dla wywołania nowych pro­
testów ^nowych deputaęyj przeciw postanowieniu 
Stolicy § o reformie zakonu Bazylianów na Rusi. 
Wrzawa chybiła atoli celu — duchowieństwo uni­
ckie się uchyliło oa wszelkiego w tej opozycyjnej 
ruebawce udziału, z paru zaledwie wyjątkami. 
Czekano atoli na wrażenie, jakie ten jęk boleści 
wywoła w Wiedniu — i na skutek depuiacyi za­
noszącej protest do władz świeckich przeoiw po­
stanowieniom najwyższej, władzy kościelnej w rze­
czy często religijnej,

Fremdinll >tt wiedeński, organ bardzo znaczą­
cy, nietylko że usuwa złudzenia i daje odprawę 
agitatorom opozycyjnym na Rud — lecz zarazem 
wyjaśnia przebieg i naturę kwestyi bardzo przed­
miotowo.

Sprawa ta od kilku miesięcy jest przedmiotem 
rozpraw dziennikarskteb różnej larwy, ale po naj­
większej części w sądach o niej czy z ruskiej, czy 
z polskiej strony przeważa wiAka niejasność po- 
ęć. Zakon S. Bazylego W. jestjedaym z najstar­

szych katolickich zakonów, ba może najstarszy, 
gdyż początek jego sięga do r. 362 i jest pier 
wszem usiłowaniem formalnego uorganizowania ży­
cia klasztornego według prawnych przepisów. W kra­
jach zachodnich zakon Bazyliauski nie rozwinął się* 
>o go zastąpili Benedyktyni i tylko istniało nie­
wiele klasztorów w zachodniej i środkowej Earo 
)ie, mianowicie we Włoszech, Hiszpanii i Polsce. 

Już w XVI stuleeiu okazała się potrzeba reformy, 
a gdy w Hiszpanii Bazylianie przeobrazili się 
w Taraonitów (1537), Papież Grzegorz XIII po­
ruszył ogólną reformę zakono. Na wschodzie uni­
ci nawet po dokonanej schizmie zachowali reguły

św. Bazylego — 
rozwinęła się di 
bazyliańskie zachowały wschodni ’obrządek, przy 
jąwszy katolicyzm.

Galicya stanowi osobną prowincję zakonu Ba 
zylianów grec. kat. obrządku, zarządzaną przez 
prowineyała czyli proto-hegumena, do niej należą 
klasztory męskie We Lwowie, Hoszowie, Bucza^zu 
Pohonii, Krasnopuszczy, Złoczowie, Podborcacb, 
TTtaszkowach, Dobromilu, Drohobyczu, Lawrowie, 
Żółkwi, Krystym polu, Krechowie oraz dwa mona 
stery żeńskie.

W ostatnich dziesiątkach lat, niedawno jeszcze 
kwitnąca ta prowineya zakonu okazywała wzrna 
gającą się dezorganrzacyę. Najpierw liczba mni 
chów znacznie się zmniejszyła, nowieyat był nie­
mal pusty, a zaledwie po dwóch lub trzech zakon 
oików mieszkało w obszernych monasterach.

Z tem opustoszeniem domów zakonnych szło 
społem rozwolaienie dyscypliny, dawna rep ula po 
szla niemal w zapomnienie, a przy tak małej licz 
L!~ zakonników trudną istotnie była do spełaienia 

czasem wśród świeckiego kleru coraz silniej 
rozwija propaganda prawosławna. W cichości 

więcej sobie przyswajano liturgię sebyzma- 
i starano się zwolaa ciągnąć za sobą lud 

ecko prawosławnej religii. Pod zarządem po- 
niego prowineyała sami nawet Bazylianie 

mało się przyczyniali do tej propagandy i wy­
lali swe owieczki poza granice Austryi, aby roz­

szerzać wśród Unitów w Polsce rosyjskiej antika 
tylicką sgitacyę.

Leon XIII, którego ulubioną myślą jest zyska 
nie dla katolicyzmu wszystkich Słowian, a wzmo 
ćnienie go wśród tych ludów słowiańskich* — 
z Rzymem połączonych — postanowił zapobiedz 
tej dezorganizacyi Bazylianów galicyjskiej prowin­
cji, ich upadkowi i osłabnięciu w niej ducha kato­
lickiego.

W tym celo porozumiał się z rządem austrya- 
ckim i z prowincjałem Bazylianów O. Sarnickim, 
aby przeprowadzić gruntowną reformę zakonu. Spro­
stował statuta zakonne i orzekł, że odtąd klerycy 
Bazyliańscy mają odbywać nowieyat w klasztorze 
dobromilskim. Do kierownictwa tym nowicyatem 
w duchu katoliokim powołani zostali księża a za­
konu Jezuitów.

To nadało dziełu reformy niesympatyczny dla 
wielu charakter, a przeciwnicy zakonu Jezuitów 
mącili coraz hardziej w tej sprawie pojęeia. Otóż 
stwierdzamy, że nie było tu ani mowy o oddaniu 
całego zakonu lab klasztorów Jezuitom, że pro 
wincyal Bazylianów zachował swój urząd, i ze 
z własności Bazylianów nic nie przeszło na wła­
sność Jezuitów. Nikt nas nie posądzi, abyśmy tu 
brali stronę Jezuitów lub Polaków, ale stwierdze­
nie faktów jest konieczne.

Nowicynsze bazyliańscy będą w Dobromilu wy­
chowywanymi według reguł swego zakonu i 
w wschodnim obrządku — wykłady odbywają się 
po rusku i po łacinie, a nie po polsku, a tak 
wychowani zreformowani Bazylianie będą stopnio­
wo obejmować opróżnione monastery. Starzy Ba­
zylianie krzywem na to patrzą okiem ^ .  nazy­
wając reformowanych Jezuitami, a gdy O. ,-Par­
nicki obsadzał świeżo monaBter w Ławrowie no- 
wieyuszami z Dobromila, rozeszła się kłamliwa

a gdy w Polsce wśród Rusinów I Pogłoska ta powtórzyła się przy podobnym akcie
ę  unia łącząca z Rzymem — zakony w Buczaczn. Misya Jezuitów skończy się wtedv,

gdy z newieyatu w Dobromilu wyjdzie tylu Ba­
zylianów. iż zdołają wszystkie zająć klasztory za­
konu w Galicyj. — Wtedy dzieł) reformy będzie 
ikończi ne, a zarówno dobra, klasztory, jak  i no­
wieyat przejdą na wyłączne posiadanie i zarząd 
Bazylianów. Z tego wszystkiego się okazuje, że 
tu chodzi o rzecz czysto kościelną, w żadnym ra­
zie o kweatyę narodowości, i że oni o tyle tylko 
nabiera politycznego znaczenia, o ile jest przeszko­
dą do propagandy rosyjskiej na polu cerkiewnem 
i plemiennem. Ze sympatye polskie są po stronie 
Jezuitów, to się łatwo da zrozumieć, ale że Rusi- 
ni w tym wypadku używają komunałów „o Jezui- 
itach-1 przeciw najzupełniej prawnemu postanowię 
nin Stolicy św. i rządu austryackiego, w tem wi­
docznie jest zaślepienie stronnicze.'1

Wyjaśnienie to, pochodzące ze źródła nicpodej- 
rzanego o stronność. przedstawia tylko jedoę stro­
nę kwestyi, mianowioie jej legalność i lojalność, 
jej charakter specyalnie kościelny, a zupełny brak 
wszelkiej narodowej lub politycznej tendency!

Jak myśl reformy zakonu się zrodziła, jakie 
przebywała koleje, opowiada z wszystkierai szcze­
gółami X. Jackowski, prowincyał’0 0 . Jezuitów, 
w świeżo ogłoszonej broszurze. Pismo to jest do­
kładną i sumienną relacyą z całego przebiegu 
sprawy, w której inieyatywa pierwotna wyszła od 
prowineyała Bazylianów, podjęta wolą Ojca św., 
ujętą przez kongregacyę obrządków. Wykonanie 
jedynie powierzonejn zostało temu Zakonowi, któ­
ry już za czasów S. Jozafata i Rntsklego dał po- 
pęd do odrodzenia starszego odeń o tyle Zgroma­
dzenia bazyliańskiego,

Unikając polemiki, O. Jackowski określa sta­
nowczo i jasno cel i zadanie Jezuitów, powoła­
nych do objęcia nowieyatu. Są oni tylko wyko­
nawcami woli Ojca św.. narzędziem podległem 
tongregacyi rzymskiej obrządków. Nietylko nie 
irzejęli oni własności monasterów bazyliańskicb, 
ale nawet i użytkowania, skoro dochody Dobro- 
milskiego klasztoru, dochodzące zaledwo 6,000 złr., 
irzeznaezone są na utrzymanie około 40 osób za­
winiających nowieyat. W tej liczbie tylko rektor 

i  trzech profesorów z zakonu Jezuitów mieszka 
w Dobromilu. Co się zaś tyezy Ławrowa i Bu- 
otacza, dwa te klasztory oddano zostały zreformn. 
wanym Bazylianom według postanowienia bulli, 
a dalszy rozwój reformy będzie miał ten sltotyk, 
że odrodzony zakon, zapełni pustką stojące Wraz 
mury czternastu klasztorów.

O. Jackowski w swem piśmie stwierdza, że do-

polii lwowskiej — i żadna z tej strony nie zaszła tru­
dność lub wątpliwość. Garnienie się młodzieży ru­
skiej do nowieyatu dobromilskiego jest znów wy- 
raźnym dowodem, że reforma nie obraziła uczuć 
narodowych ruskich, że cała opozycyą jest sztu­
czną tylno robotą agitatorów. Mniemany wstręt 
Rusinów do Jezuitów, o którym często pisma pol­
skie się rozwodzą, istnieje w książkach i dzien­
nikach— jest to legenda w znacznej części wy­
snuta z poglądów niektórych historyków, któryoh 
zarzuty i twierdzenia wymagają jeszcze krytyczne-

pogłoska, jakoby ten monaster oddano Jezuitom, j go zbadania i sprawdzenia. Zrzucaliśmy niejeden

W ieczór dla Ignacego Domejki.

i rimnania znakomitości na- 
— Jeśli jwdasz ządtą P°*° . Jna z prawdzi-
reb — zwykła była mow^ J ugaie8z zobaczyć 
ch matron krakowskich 1 , .ne„0 imienia,
npatycznego autora, arty ? a choćby tyl- 
ża, który cierpremeim zfl. ^  ‘ y8kiego — cze- 
jakąś ilinstracyą żyoia # rędzej,-  później

t  spokojnie w Krakowie, i’ fea spoczywa 
yciągnie ich tu ta tajem ^  T^ noj d tej uwagi
naszych starych w}a8ZCza porą letnią,
ypomina się co chwila, *w i» -£d k

1 -> ’s L r r r s s s * -  *4 *  mtdu na porno , . je game kamienie i
b^wcc^alc21? ludzie'witają tych gości z dale- 
b stron! Obok przyjęć zbiorowycl, pa ihcznych
niarę zasługi przybywających -  bywa^jeszcM
jsca uprzywilejowano, gdzie w ciaśniejszcm kot 
w wieczornych pogadankach, przy 

reiro wecrzvna odmładzają się serca i /-al‘ 
ia myśh — Wiele takich uroczych chwil prze- 
nęło w komnacie sklepionej, gdzie> » gpr̂ wa. 
grona przyjaciół każdy niemal ty nUarzu 
coraz to innego gościa. ^  “ £ 3

niedawno przewrócił kartę w hî 8 „ i   »ia .
itnry i rozpoczął nowy w nieji roz wvnra- 
się znów mecenas-turysta, układają • -a
archeologiczną na Wschód dla przy 

vy naukowej Polsce — aż z kolei zasia . . .  
tem kole osiemdziesięciodwuletni starzec*  ̂ J 
wiekową pracą naznaczył zaszczytnie imię P 
i w dziejach cywilizacyjnych nowego'świata, 
idawało się, że gość ten przybył w poselstwie 
generacyi wileńskiej, z czasów Mickiewiczow- 
ih, do te j , która pod koniec stulecia garnie się 

skrzydła Alviae matris krakowskiej. ^ 1C 
minięci się nie zatarło, nic nie uroniło z tego, 
z ławy szkolnej, z celi pobazyliańskiej, z obo- 
i z pierwszych lat tułactwa wyniósł ten mąż 
sa oceany.
•toczyło go koło słuchaczy, chwytając każde 
vo, a niekiedy natarczywie pobudzając do dal- 
jh wspomnień.

I przyjaciele wtenczas pomogli rozmowie,
I do pieśni rzucali mi słowo po słowie:
Jak bajeczne żórawie na dzikim ostrowie,
Nad zaklętym pałacem przelatując wiosną,

Każdy ptak starcowi jedno pióro rzucił,
On zrobił skrzydła i do swoich wrócił...

Konwencyonalna dyskrecya byłaby tu egoizmem, 
niegodnym prawdziwego dziennikarza. — Bądźmy 
więc niedyskretni — i kilka ustępów wyrwijmy 
z tej długiej nocnej pogadanki, która miała wy­
jątkowy urok.

Domejko miał rok szesnasty, kiedy wstąpił na 
uniwersytet wileński -— był on o rok niżej od 
Mickiewicza — wstąpił wraz z nim do kółka filo­
matów, gdzie już zastali Czeczota i Zana. Rekto­
rem uniwersytetu był naówczas Malewski, po nim 
na rok Twardowski , a następnie niewybrany, lecz 
nominowany Pelikan. Na zapytania, czy w gronie 
filomatów, którzy, jak wiadomo, dali początek sto­
warzyszeniu filaretów, nie było jakiejś afiliacyi 
z rozgalęziouemi naówczas na Litwie związkami 
ma8oneryi i karbonaryzmu, lub grasującego w Ro 
syi illuminatyzmn Domejko w swej pracy „o 
filomatach" stwierdza stanowczo, żć promieniści 
budząc tylko miłość nauki, rzeczy ojczystych, oży­
wieni wiarą i idealoym porywem dąż) li do obalo- 
nia tamtych związków importowanych i zarażonych 
antireligijnością. W tym celu nawet dwóch z po­
śród filomatów zapisało się do jednego z tajnych 
kółek, aby owładnąwszy niern, rozwiązać je. Da­
leką była także myśl politycznego spisku. Majów­
kowe wycieczki filareckie pobudzały do nauki i 
poezyi. — Największym ekscesem stadentów była 
przygoda jakiegoś Niemca, wożącego z sobą pa­
norama. W chwili, gdy odsłaniał obraz przedsta­
wiający księcia Józefa, przez pomyłkę, czy z oba­
wy dał inny tytuł obrazowi. Studenci wzięli to za 
zniewagę pamięci bohatera — rzucili się na Niem­
ca i pomścili się na jego aparatacb.

Wiadome są okoliczności, które wywołały do­
chodzenia i uwięzienie studentów. Grał tu przewa­
żną rolę antagonizm Nowosilcowa przeciw księ­
ciu Adamowi Czartoryskiemu, jako kuratorowi 
uniwersytetu i szkół,

W klasztorze Bazy Hańskim, obok celi Mickiewi­
cza. była ceJa Ignacego Domejki, w trzeciej czę­
ści Dziadów Żegotą przezwanego. Mickiewicz wkła­
da w usta przyjaciela mądrą chrześciańską przy­
powieść o posiewie Bożym i posiewie szatana:

Gdy Bóg wygnał grzesznika z rajskiego ogrodu, 
Nie chciał przecie, ażeby człowiek umarł z głodu:
I rozkazał aniołom zboże przysposobić 
I rozsypać ziarnami po drodze człowieka.
Przyszedł Adam; znalazł je, obejrzał zdaleka,
I odszedł; bo nie wiedział, co ze zbożem robić.
Aż w nocy przyszedł ‘djabeł mądry 1 tak rzecze:

Nie daremnie tu Pan Róg rossypał garść żyta* 
Musi tu,być w tych ziarnach, jaaaś moc ukryta; 
Schowajmy ję: nim człowięk ich wąrfoŚć dociecze. 
Żróoif rogiem rów w ziemi i nasypał żytem,

- Naplwał i ziemią nakrył i przybił kopytem;
Dumny i rad, że Boże zamiary przeniknął,
Aż tu wiosną, na wielkie djabła zadziwienie
Wyrasta trawa, kwiecie, kłosy i nasienie!...

. .. Domejko na parę tygodni przed 29 listopa­
da opuścił po raz ostatni Warszawę, a zupełnie 
nieznane mu były poprzedzające roboty.

W wspomnieniach przesuwają się postacie Emj- 
milii Plater, jej towarzyszki Raszanowiczównej, 
dzielnego Janusza Czetwertyńskiego, najzacniej­
szego X. Logi, trzech braci Mielżyńskich — i zgon 
najmłodszego z nich.

A dalej wśród towarzyszów broni dyskusya 0 
błędach Giełguda, który zwlekał wzięcie Wilna, 
bo pragnął przez próżność przeprowadzić wojsko 
przez Niemen w własnym majątku Giełgadyszkl 
Był on chorym na różę w nodze i niedosiadał 
konia, kiedy się połączył z jł. Chłapowskim, któ 
ry jako niższy w randze poddał się rozkazom 
Giełguda. Tu ważny szczegół: Domejko należał 
do deputacyi tych oficerów i żołnierzy, którzy pod 
Kownem poszli nalegać na Chłapowskiego, aby 
objął dowództwo w miejsce nieudolnego Giełguda.

— Zanim dopuściłbym tę myśl — odrzekł ze 
szlachetnem oburzeniem Chłapowski — aby żoł­
nierze strącali jednych, a wybierali drugich wo­
dzów — wpierw w łeb bymsobie samemu wy­
palił!

Tak więc o cnotę wojskowej karności i o bez- 
osobistość jła Chłapowskiego rozbił ąię ten zamiar, 
mający przedłużyć walkę.

W chwili przejścia granicy pruskiej żołnierz już 
był znużony i upadły na duchu. Giełgud po 
chorobie pierwszy raz wsiadł na konia, w chwili 
przejścia granicy pruskiej, a gdy żołnierze skła­
dali broń w kozły, aby jej już nie odzyskać, Skól- 
ski tuż przy Domeyce strzałem z pistoletu powalił 
Giełguda na miejscu...

. . .  Snuły śię dalej wspomnienia, przejścia przez 
Niemcy, zapału, z jakim tam Witano wychodźców, 
pobytu w Dreźnie, gdzie w koło Mickiewicza 
gromadzą się: Odyniec, Domejko, przybywa Win- 
oenty Pol i inni. Ta powstają Dziady i TmproWi- 
zacya...

W Paryżu nasz wygnaniec zapisał się do szkoły 
min, jako mineralog z powołania, a znakomicie 
przygotowany na uniwersytecie w umiejętnościach 
przyrodniczych przez mistrzów, jak Śniadeccy i 
Jundziłł. '  '  • '

Zjednał sobie też wnet sympatye profesorów 
paryskich, a słynny Elie de Beaumont czyni mu pro­
pozycję na posadę profesora mineralogii do Chili. 
Domejko miał pociąg do narodu hiszpańskiego — 
o ile nie lubił Anglików. Posadę przyjmuje pod 
warunkiem, że po pięciu latach będzie mógł ją 
opuścić.

Żegnając księcia Adama Czartoryskiego, rzekł, 
że na każde stawi się wezwanie —- „ale zanim 
do Ciebie dojdzie wiadomość odrzekł książę— 
my już będztemy na pół drogi do Warszawy."

Przed wyjazdem do Chili Domejko był świad 
kiem pierwszych burz klubowych, jakie zawiebrzyły 
emigracyą, ale trzymał się od nich zdała, osłonio­
ny podwójnym puklerzem: wiary, która nigdy 
w jego sercu nic osłabła, i miłości nauki; dwie 
te gwiazdy przewodnie nic dały mn się ani na 
chwilę zbłąkać z dróg prawdy. Przed podróżą za 
Atlantyk był on świadkiem i powiernikiem Adama, 
gdy wykuwał postacie do Pana Tadeusza. Mickie 
wicz me tworzył doraźnie; pisał, przekreślał, darł i 
odpisywał ponownie. Gdy go ktoś z przyjaciół za 
szedł w chwili pisania, zwykłby! drzeć rękopis. Zda 
rzyło się, że Domejko wszedł tak nBgle, iż kilka 
kart spadło ze stołu; Domejko je zebrał i do dziś 
zachował. Był to pierwszy rzut myśli, brulion pier­
wszej pieśni z powieści litewskiej; miała ona mieć 
inny tytuł, podobno Saplico w ie; imiona także były 
odmienne, a głównym bohaterem nie był Tadeusz, 
lecz Żegota.

„Jeśli mi kiedyś wzniosą pomnik w Nowogród­
ku — pisał później Mickiewicz do Domejki — to 
będzie za Pana Tadensza.u

W nowym świecie czekały bardzo wielkie za 
dania uczonego polskiego. Na konin przejechał 
przestrzeń trzystomilową i przebył gory Kordy­
liery.'— Mniemano tu powszechnie, że profe­
sor mineralogii będzie odrazu sposobił górników 
w kraju tak bogatym W kruszce. Powołany po 
kilku latach ze szkoły jednego z mniejszych miast 
na katedrę uniwersytecką w stolicy San Jago, za­
stał tu Domejko najwadliwszą organizacyę, opartą 
na wzorach uniwersytetu paryskiego według planów 
Napoleona I.

Pod szumną nazwą instytutu narodowego było 
to pomięszanie kierownictwa początkowych i śre­
dnich szkół z wyższemi wykładami bez systema­
tycznego podziału i porządku. Domejko przedsta­
wił prezydentowi Rzeczypospolitej zaraz w pierw­
szych latach swego w San Jago pobytu plan re­
formy uniwersytetu na wzór niemieckich, z trzema 
wydziałami: prawa, filozofii i umiejętności przy­
rodniczych, z rektorem, którego na pięć lat mia­
nuje -prezydent Rzeczypospolitej z pośród trzech

kandydatów wybranych przez gremium profe­
sorów.
. Reforma została przyjętą, ale pod warunkiem, 

że fen, co jej program zakreślił, podejmie się ją  
przeprowadzić. Po trzykroć wybierany przez ko 
lęgów i mianowany rektorem przez rząd — Do­
mejko po piętnastoletnich żmudnych rządach, po 
łączonych z twórczą pracą naukową, czwartego 
nie chciał przyjąć wyboru. Uległ jednak, gdy wal­
ka stronnictw okazała niemożebność innego rek­
tora, a namiętności polityczne ustępowały jedynie 
wobec Domejki.

Gdy stanowczo podał się do dymisyi, uniwer 
8ytet postanowił wydąć wszystkie dzieła znako­
mitego badacza i ofiarować autorowi w dowód u- 
znapia tyloletnich zasług.

Mijały czasem długie lata, a nasz ziomek nie 
miał sposobności usłyszenia mowy polskiej. „My­
ślałem po polsku, modliłem się, kochałem po pol­
sk u — jakże miałem zapomnieć." Nicdość tego jo 
dnak, postanowił on jeden dzień w tygodniu ode­
rwać od licznych zajęć dla czytania wyłącznic 
książek polskich, a dziennikowi naszemu przypadł 
ten zaszczyt, że od początku swego istnienia aż 
do powrotu do kraju przynosił on tułaczowi wie­
ści z ojczyzny.

„O skały Kordylierów uderzałem młotem, bo ich 
echem chciałem zagłuszyć tęsknotę" — rzekł czci­
godny mąż, gdy odpowiadał na toast powitalny.
I wydobył z tych skał echo, co odgłosem cnoty, 
nauki i zasługi z poza oceanów odbijało się o 
serca polskie. A gdy nadeszła wreszcie chwila 
odpoczynku i powrotu — ten, co przez długi ży­
wot badał martwe głazy, najpierw staje tu, gdzie 
każdy kamień pamiątką, gdzie m m  loquuntur— 
a do tych marmurów na grobowcach i pomników 
przeszłości dorzuca kilka brył drogich kruszców 
w krakowskich zbiorach i muzeach, jakby darem 
habdankowskim. I te bryły złote i srebrne mówić 
będą o życiu tułacza słowami Gustawa z D zia­
dów :

Gdybyś wziął martwy kamień, z którym igra dziecię.
I gdybyś z tym kamieniem obchodził po świecie,
A potem do ojczyzny wróciwszy zdaleka,

Gdyby z tego kamienia gorzka łza nić ciekła.
Księże, kamień bez sądu rzuć prosto do piekła.

L. D ę b ic k i.



i
błąd i w inę naszą wobec Razi na zakon, który
dla nnii wydał męczennika Bobilę, a pod Kunce* 
wiczem i Welaminem Ratskim nie mało się przy­
czynił do stwierdzenia jędnoici z Rzymem, wstrzy­
mania na dwa wieki-nienawiści plemiennych.

KDRESPONDENCYA „CZASU."
W iedeń 1 sierpnia,

0  Równocześnie z tym listem odchodzi do was 
telegram o pierwszym szczególe dalszej akcyi 
państwowej, z powoda powodzi w Galicy i.

Okaże się teraz, w jak  wielu punktach były 
mylnemi osnute na pogłoskach wiadomi ści pe­
wnych pism w Krakowie i we Lwowie, które 
zresztą już i w ogłoszonem piśmie m arszałka kra­
jowego doznały zaprzeczenia. Nie może być mowy 
o odręczaem piśm ie, ale o rozporządzenia cesar- 
skiem , które datowane jest z lschl z daty d. 29 
p. a .  (przed przyjazdem hr. Taaffego do lschl), 
a które jutro lub pojutrze pojawi się w urzędo­
wej Wiener Ztg. Dalsze szczegóły akcyi, jak  to 
było wyłuszczonem w waszym artykule, zależą 
od współdziałania Sejmu i Rady państwa.

Już kilka miejscowości we Włoszech zostało 
izolowanych kordonem wojskowym z powoda wy­
padków cholery. Ścisłe ztąd zasięgane informacye, 
zapewniają jednak , że wypadki te nie m ają epi­
demicznego charakteru, a kordon nie pozwoli, żeby 
go nabrały. G iełda, która nadzwyczajnie była 
czułą we względzie obawy epidemii i zastoju in 
teresów, od trzech dni odzyskała spokój nerwów, 
baussa się otrzymuje, więc i lepszy humor, który 
podobno sam przez się jest najlepszym środkiem 
profilaktycznym.

Polit. Corresp. pomięszała także ostatnie aresz­
towania w Warszawie z jakąś rewolucyjną polską 
partyą. Że takie bąki są w piśmie półurzędowem 
możliwe, jest to jeden z dowodów, że wiele tzc 
czy w Austryi wymaga jeszcze reformy.
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ale na obeonych wym aganiach kapitała i na stanie
targów pieniężnych, można przyjąć za rzecz nie­
wątpliwą, że obligacye melioracyjne w ten lub 
inny sposób będą musiały przynosić posiadaczom 
procent wyższy niż 5 proc. na rok , inaczej bo­
wiem nie znalazłyby chętnego pokupu. Kapitał 
zaś zawsze potrafi dojść do możebnie najkorzy­
stniejszego oprocentowania, bez względn na to, 
w jakiej wysokości jest mu kupon wypłacany. 
Jeżeli ten kupon będzie wyobrażał procent wyż­
szy niż 5 proc. rocznie, obligacye melioracyjne 
znajdą wtedy chętnych nabywców po swej imien­
nej cenie, a nawet dojść mogą do kursu nieco 
wyższego nad tę cenę. -Jeżeli przeciwnie, kupon 
będzie wyrównywał procentowi 5 proc., giełda 
naznaczy wtedy rzeczonym obligacyom kurs niż­
szy od ich imiennej ceny i uczyni to w takim 
stosunku, aby kapitałow i/kredyt melioracyjny ob­
sługującemu, zapewnić takie oprocentowanie, ja ­
kiego zażąda. Ostatecznie przeto drogość lub ta­
niość tego kredytu nie będzie zależną od wyso­
kości kuponu, ale znajdzie swój wyraz w kursie 
obligacyj melioracyjnych.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Sprawy krajowe.
(M dioracy« gruntowe).

(Ciąg dalszy).
IV.

Obj.iniw szy w powyższy sposób stronę ekono­
miczną i stronę prawną projektu, wypada z kolei 
aw jdatnić jega stronę finansową. ■ '

Przedewszystkiem przeto należy Wziąć pod roz­
biór pytanie w tej materyi najważniejsze; jaka  
ma b jć  stupa procentowa od potyczek melioracyj­
nych, czyli, co wychodzi na jedno,’ jak a  ma być 
Stopa procentowa nowego papieru publicznego, który 
wytworzonym być musi, guyż Bańk krajowy nie 
posiada odpowiedniego zasobu pieniętuego, nie 
jest więc w możności udzielania pożyczek goto­
wizną, i jedynie może być pośrednikiem między 
publicznością posiadającą gotowiznę i szukającą 
dia niej korzystnego umieszczenia; z jednej, a ty ­
mi, którzy wykony w ijąc roboty melioracyjne, za 
pragną zapożyczyć fundusz na roboty te w goto- 
wizn.e potrzebny, z drugiej strony.

Bank m tui przeto pobierać od dłużnika taką sa­
mą stopę procentową, jaką  ma wypłacać rzeczy­
wistym wierzycielom, to jest tym, którzy, kupując 
obligacye melioracyjne, tej gotowizny dostarczą. 
Oznaczając rzeczoną stopę procentową należy bez- 
wątpienia mieć wzgląd na możność jej płacenia 
przez dłużników, ale należy jednocześnie zbadać, 
czy ta stopa będzie dostateczną zachętą dla owych 
wierzycieli, czy skłoni publiozność do umieszcza­
nia swej gotowizny w nowym papierze publicznym, 
wobec zwłaszcza tylu różnego rodzaju papierów 
lokacyjnych, będących w obiega. Bank projekto­
wałby jak  najchętniej wytworzenie papierń nawet 
trzyprocentowego, gdyby papier tak  nisko opro­
centowany, mógł w obecnych stosnnkach znaleźć 
poknp po cenie zbliżonej do p a ń .  I  nie w intere­
sie posiadaczy gotowizny, ale właśnie w celą wy­
tworzenia takiego papieru publicznego, któryby 
przez biorących pożyczkę, łatwo i nie niżej, pari 
mógł bj ć na gotowiznę zamieniany, przedwstępny 
projekt badał, jak a  stopa procentowa nie naraża­
łaby ich pod tym względem na zawód. Ostatnie 
bowiem słowo nie będzie w tym względzie słowem 
ani Banku krajowego, ani nawet słowem wysokie­
go Sejma, lecz je  dopiero wypowie publiczność, 
gotowiznę posiadająca.

Powyższe zasady, acz utarte a nawet elemen­
tarne, wypadało w tern miejscu uwydatnić w tym 
jedynie celu, aby odmiennych na ten przedmiot 
zapatrywań krakowskiego towarzystwa rolniczego 
nie pozostawić bez objaśnienia. Ono bowiem, po­
czytując stopę 5 '/ ,%  oznaczaną w projekcie przed­
wstępnym za procent zbyt wygórowany, nietyllto 
zażądało jej zniżenia do 4Vgu fl rocznie, ale nadto 
wyraziło zdanie, „że przyjścia w pomoc przez 
Bank krajowy kapitałem dla melioracyi o tak  wy­
sokiej stopie procentowej, w żadnym razie nie mo- 
t.aa nazwać ani przysługą, ani spełnieniem obo­
wiązku, a  tern mniej dobrodziejstwem lub ofiarą. 
Każde bowiem, li tylko na zyski i to znaczne a 
pewne, obliczone prywatne, akcyjne przedsiębior­
stwo, wobec tej stopy procentowej, a  przytem wa­
runków postawionych w projekcie, bardzo korzy­
stne robiłoby interesa."

Chociażby te zarzuty były zasadnemi, musiały­
by przecież w każdym razie zmienić adres, i być 
zwroeouemi do posiadaczy gotowizny, którzy obli­
gacye melioracyjne zechcą nabywać, a którzy zno- 
wa nie zrozumieją, aby do jakiej bądź „ofiary" 
mogli być pociągani, lub aby po nich „dobrodziej­
stwa" lub „przysługi" oczekiwano; lecz wedle 
olwieoznego nawyknienia nie przesuną obliczać, 
który z pomiędzy tylu papierów publicznych przy­
wodzących na giełdę, będzie przedstawiał lokacyę 
pewniejszą lub korzystniejszą Bank krajowy nie 
będzie zaś, a  nawet nie mógłby tu znaleźć dla 
siebie jakiejbądż korzyści, ani na pobierania cho­
ciażby najwyższej stopy procentowej robić „bar­
dzo korzystnych interesów," skoro procent przez 
dłużnika uiszczany zawsze odda posiadaczom obli- 
g a e jj  melioracyjnych, w tej samej wysokości, 
w jakiej procent ten pobrał.

Galicyjskie towarzystwo gospodarcze nie uczy­
niło żadnej uwagi w przedmiocie stopy procento­
wej, przez projekt przedwstępny oznaczanej.

Jak  ju t  nadmieniono, ostatnie w tej kwesty i 
słowo wypowie publiczność; opierając jednak prze­
widywania nie na złudzeniu, którego, zwłaszcza 
w rzeczach finansowych, starannie unikać należy,

Sprawy zagraniczne.
Rosya.

O kościele prawosławnym na Wschodzie znaj­
dujemy obszerny artykuł w Petersbursfcija Wie- 
domosti, który przytaczamy w dosłownym prze­
kładzie :

„Kościół prawosławny na Wschodzie przebywa 
teraz epokę krytyczną. Jedności jego i całości 
grożą niebezpieczeństwa dawniej nieznane. W ma­
rach kościoła pokazały się wyłomy, do których 
starodawni kościoła wrogowie, łacinuicy, mogą 
z łatwością się wdzierać, oraz wprowadzać zorga­
nizowaną silę propagandy kierowanej z rzymskie 
go ogniska. To, co stanowiło dawniej jego moc, 
jedność narodu z rządem w obronie wiary i cer­
kwi, wszędzie albo zniweczone, albo zachwiane. 
W Serbii rząd oderwany od swojego kościoła 
przez osobiste interesa, ciągnące go ku Austryi, 
zerwał kanoniczne węzły organizaeyi kościelnej i 
formuje kośoiół nanowo, jako narzędzie politycz­
ne, wbrew narodowym podaniom i przekonaniom. 
W Rumunii od czasów Kuzy, który nie taił się 
z zamysłem ograbienia, a następnie zlatynisowa- 
nia kościoła narodowego, rząd stał się obojętnym 
na rzeczy wiary i inteligencya, wychowana bez 
wiary, zaniechała wszelkiego starania o oświece­
nie ludu i duchowieństwa w duchu cerkwi, otwo­
rzywszy szeroko drzwi dla łacińskiej propagandy. 
W nowoutworzonej Bałgaryi, w samym początku 
nowego państwowego ustroju, utworzonego według 
obcych zasad, kościół stał się bezsilnym nieświa­
domością, odssczepieństwem i wewnętrznemi nie­
snaskami, bez prawidłowej organizaeyi, bez du­
chownych przewodników i bez szkoły; jezuici.bez 
prżeszkód wnoszą do niej swoją chytrą szkolę, 
grożącą zgnębieniem z czasem kościelnej, a zatem 
i dachowej samoistności narodu bułgarskiego. Do 
Bośni i Hercegowiny, upadających pod jarzmem 
austryackiem gorzej, niż pod tureckiem, jezuici 
pod fałszywym sztandarem tolerancyi religijnej i 
swobody wszelkich wyznań wnieśli zorganizowaną 
propagandę, która wyrobiła sobie już w krają 
panujące położenie misyi, pozostającej pod opieką 
rządu. W Galicyi jezuita, połączywszy się z Po­
lakiem, grozi stłumieniem wkrótce przy pomocy 
rządu samoistnego kościoła narodowego, jakoteż i 
języka rosyjskiego i narodowości rosyjskiej. Na­
reszcie na domiar złego ostatniemi ezasy najwię 
kszy kościół, który oddawna ju t  utracił swoją 
wewnętrzną samodzielność pod wpływem ateńskich 
helenofiiów, miłujących wyżej polityczne panowa­
nie narodowości heleńskiej nad prawosławie i 
ideał kościelny, uległ niesnaskom z powoda nie­
szczęśliwego sporu patryarchatu z Portą o redak 
cyę sułtańskiego beratn. Rozumny, i przezorny pa 
tryarcha zmuszony był ustąpić przed nierozsądne

nia przedmiotu. W ogóle zdaniem uaszem  nie mo­
żna powiedzieć, aby Bułgarya ostatecznie weszła 
na drogę pokojowego i spokojnego rozwoju. Po­
mimo przywrócenia konstytacyi, nąd krajem wciąż 
jeszcze wisi posępny ciefi samowoli, żywionej przez 
ambicyę i interesowność tych, w których ręce do­
stały się losy tego nieszczęśliwego narodu." 

------------a
Godne zaznaczenia uwagi o sekcie sztundystów, 

krzewiącej się w południowej Rosyi, wypowiada 
Cerkiewny Wiestnik w ostatnim swoim numerze. 
Jak  wiadomo, sekta pomieniona wywołała w o 
statnićh czasach wiele niezadowolenia w sferach 
czysto prawosławnych, nietylko dlatego, że zaszła 
pod względem formalnym dalej niż wiele innych, 
ale że liczba jej adeptów wzrasta coraz silniej. 
Otóż pod adresem niezadowolonych z tego stanu 
rzeczy, Wiestnik następujące przesyła słowa:

„Pragnęlibyśmy przestrzedz naszych polemistów, 
powstających na sztundyzm, aby nie popełniali 
przynajmniej tyoh omyłek, jakich popełniono nie­
gdyś tyle w nierozumnej gorliwości względem 
ataroobradców. Następstwa tych omyłek naszej 
cerkwi bardzo były dotkliwe i do tej pory z nie­
mi jeszcze liczyć się nieraz wypada. Będzie rze­
czą bardzo niedobrą, jeżeli nauka, jaką  przeszłość 
nam daje, nie pójdzie na pożytek, i jeżeli dalej 
też same błędy popełniać będziemy. Nie należy 
zapominać, że niema tak mylnego wierzenia, iżby 
W niem nie było jakiejś kropli prawdy, i te  w po 
lemiee niema nic gorszego jak  krytyka ryczałto 
wa, jak  wszechstronne potępienia. Przyjdzie chwila 
prędzej czy później, że wypadnie uznać tę cząstkę 
prawdy, i w takim razie daleko lepiej, aby się 
to stało jak  najwcześniej, bo uchroni od wiela 
nieporozumień i komplikacyj. Zresztą co się tyczy 
sztundyzmu, i o tern pamiętać należy, te  wierze­
nie to nie wyrzekło jeszcze ostatniego słowa ani 
co do istoty swej ani co do organizaeyi, że znaj­
duje się ono w trakcie rozwoju, i ztąd wymaga 
podwójnej ostrożności w sądach. Nie spieszyć się 
zatem w zbytniej gorliwości z sądam i, ale zająć 
się raczej należy zgłębieniem wszechstronnem tej 
nauki, aby później z większą łatwośoią przyszło 
zwalczyć słabe jej strony."

Kronika miejscowa i zagraniczna.
■ k w a k ó w  2 sierpnia.

Ignacy D o m e y k o  opuścił dziś rannym pocią 
giem warszawskim Kraków, żegnany ua dworcu przez 
grono znajomych. Z Warszawy udaje się p. Domey­
ko na* stały pobyt do córki zamążnej na Litwie.

—  Dr Szum owski z Warszawy bawi w mieście 
nasze:-, w przejeidzie na kongres antropologiczny do 
Wrocław!*. .

—  X. Tomasz Bratranek, Dr filozofii i były profe­
sor języka i literatury niemieckiej* w Uniwersytecie 
Jagiellońskim, złożony jest- w Bernie ciężką ohorobą 
wskutek ataku apopłektycznego.

—  W. ks. Konstanty Mikołajewicz przejechał dzi 
siaj rano pospiesznym pociągiem z Podwołoczysk 
przez Kraków do Wiednia. ’

—  Posiedzenia Rady .m iejskiej, które się odbyło 
wczoraj, poświęcone było wyłącznie sprawie udziele­
nia koncesyi Towarzystwu telefonowemu na prowa­
dzenie drutów w mieście. Warunki, na jakich udzie 
lićby tnożna koncesyf, odczytał sprawozdawca sekcyi 
prawniczej r. m. Dr L i s o w s k i .  Wywiązała się nad 
niemi obszerniejsza dyskusya, rezultatein której było 
przyjęcie postawionych przez sekoyę warunków, z ma- 
łemi zmianami, ną korzyść przedsiębiorstwa telefonów. 
Wspomnieć tu musimy o ważnej dla miasta sprawie, 
którą przy sposobności poruszyli r. m. profesor Dr 
O e t t i n g e r  i p. F r i e d l e i n ,  mianowicie zabezpie­
czenie systematyczne miasta gromochronami przed 
zapaleniem od piorunu. Gdyby bowiem to dało się 
uskutecznić, możnaby zezwolić przedsiębiorstwu na 
prowadzenie drutów telefonicznych ponad dachami 
domów, dokąd wszakże gromochronów niema, słupy 
żelazne, łąozące druty telefoniczne, groziłyby niebez 
pieczeństwem ściągania piorunów. Podobno w tym
kierunku porobionp już pewne kroki i zasiągano in- 

, j- ' formacyj od kompetentnych w tej mierze osób, nim
mi krzykami helenofiiów i opuścił swói tron. Tron wszakże przyjdzie do skutku ubezpieczenie system*- 
ten dotąd niezajęty i Bóg wie, kogo na patryar- { tyczne miasta gromochronami, przedsiębiorstwo tfle-
szej katedrze osadzą intrygi pattyi, zaślepionej 
nierozumną nienawiścią ku Rosyi i słowiaństwu, 
a szukającej poparcia na Zachodzie i każącej już 
o możliwości politycznego zbliżenia z latynizmem. 
Oczywiście, że Rzym nie zasypia tak przyjaznej 
dla się chwili: ocknęły się w nim nowo nadzieje 
wciągnięcia w swoją sferę i poddania starej k a  
tedry, starodawnego ogniska prawosławia,"

Petersburskija Wiedomosti obliczyły, iż obecny 
gabinet w Bułgaryi jest dziesiątym już gabine­
tem od czasu utworzenia z Bałgaryi księstwa nie­
zależnego. N a’ czele gabinetów bułgarskich stali
już;  Burmow, metropolita Klemens, Cankow; K a -  ,,____, _D T . .  _
rawiełow, Ernrot, Remlingen, Naczowicz, S»bolew nów na wodociągi i wykazującego wprawdzie chlu-
: —  -   / v . —i  u *  •  . • i  i    { n i łn rn ia ra lr io i Ir f n r  A a to l i

fonów będzie musiało prowadzić druty ponad gzóm 
sami domów. Na wczorajszem posiedzeniu wyrażono 
cześć przez powstanie dla zmarłego radcy ś. p. Wój 
cikiewicza.

—  Komisya wodociągowa krakowska odbyła w d. 
31 lipca r. b. pod przewodnictwem Prezydenta mia­
sta Dra , We i g ł a  posiedzenie, na którem uwiadomi! 
Przewodniczący o nadejściu pisma P. Baldwin* L a t  
barn a, inżyniera w Londynie, żądającego za dokoń 
ozenie planów ś. p. Klugera i zbadanie trasy na miej 
sou ogółem 400 fantów szterlingów, czyli około 4900 
złr. Następnie imieniem właściwej podkomisyi wniósł 
r. m. Dr D o m a ń s k i ,  by nad podaniem pewnego 
inżyniera, zgłaszającego się z chęcią dokończenia pla-

i w końcu znowu Cankow. Ministrów zmieniła już* bne świadectwa z praktyki inżynierskiej, które atoli 
Bułgarya 34, Z których 24 było rodowitych Bał- nie dowodzą szczegółowego zajmowania się wodocią-
garów, jeden był Czechem, a dziewięciu Rosyan.
W ciągu sześćdziesięciu miesięcy istnienia księ­
stwa, kierunek spraw pozostawał w ręku dziesię­
ciu ministeryów, z których każde istniało prze­
ciętnie nie dłużej, jak  pół roku. Nowy gabinet 
obiecuje także, że nie dłużej od iuuyoh zdoła się u 
trzymać u władzy. ^  , V

Stosunki obecne w Bałgaryi niepokoją Echo pe­
tersburskie, które w ten sposób pisze o tem:  „Mó­
wią, że na sesyą zgromadzenia narodowego przyj­
dą kwestye zatargu z Serbią, dróg żelaznych i 
petycyi do mocarstw o połączenie wschodniej Ru- 
meiii z księstwem. Każda z tych kwestyj może 
doprowadzić do poważnej komplikacyi tak dla sa­
mej Bałgaryi, jak  i dla państw europejskich. Po­
graniczny spór z Serbią może wyroazić nieporo­
zumienia między Rosyą a Austro-W ęgrami, i 
wogóle stać się jabłkiem niezgody dla dyplomacyi 
mocarstw dążących do wzmocnienia swojego wpły­
wu na półwyspie bałkańskim. Petycya o zjedno­
czenie ze wschodnią Rumelią również może zno­
wu postawić na porządku dziennym całą kwestyę 
wschpdnią, co przy obecnem położeniu Europy by 
najmniej nie byłoby pożądanem. Nareszcie spra 
wa dróg żelaznych jest tak dalece ważną, że roz­
strzygnięcie jej, ściśle mówiąc, powinnoby być do- 
konanem dopiero po głębokiem rozważeniu, nie 
zaś pospiesznie, jakby to było możliwem podczas 
teraźniejszej sesyi zgromadzenia. Przykład Serbii, 
która przez swoje drogi żelazne wpadła w łapy 
Austryi, powinien uczynić bułgarskich mężów sta 
nu niezmiernie ostrożaymi w tak drażliwej kwe 
8tyi. Dlatego też przedstawianie kwestyi kolejo­
wej teraźniejszemu zgromadzeniu wydaje nam się  w .   . _____  . . . .  . . .
dziwnem, zwłaszcza też bez uprzedniego ogłoszę- niędsy. B. m. K i e s z k o w s k i  broni energicznie do pracy regularnej, od pięćdziesięciu lat pierwszy]

wniosków podkomisyi i nie wątpi ani na chwilę o 
bardzo wielkiej potrzebie wodociągów dla Krakowa, 
a nie zaprzeczając, że strona finansowa jest bardzo 
ważna, jest zdania, że naprzód trzeba dokładnie wie­
dzieć, ile wodociąg będzie kosztować, czyli mieć u- 
kończone zupełnie wszelkie plany i kosztorysy, tu­
dzież badania trasy na miejscu, aby potem przyjść 
a wnioskami tyczącemi się przysposobienia środków 
materyalnych na budowę.

R. m. M i r t e n b a u m  pragnie, by podkomisya za- 
sięgła wiadomości o sposobie, w jaki postarano się 
o środki pieniężne na wodociągi w innych miastach. 
R. m. Dr D o m a ń s k i ,  jako sprawozdawca, odpowia­
da wszystkim przeciwnikom wniosków podkomisyi. Co 
do ilości wody w Regulicach, zwraca uwagę, iż ją  
oznaczali ladzie kompetentni, jak Dr L u t o s t a ń s k i ,  
inżynierowie M o r a c z e w s k i  i Kl ag  e r  i że z ich 
sposobami badania zgodzili się najzupełniej znów dwaj 
inni inżynierowie,Raymond i F r i e d e r i c b ,  który 
sprawozdawcy podał sposoby mierzenia wydatności źró­
deł, objaśnione rysankami, zgodne ze sposobami uży- 
temi przez ś. p. Klugera. Jeżeli zatem tyle osób kom 
petentnych zgodziło się na jedno, nie można wątpić
0 dostateozności źródeł regulickich dla Krakowa tem- 
bardsiej, iż w myśl uchwały na poprzedniem posie­
dzeniu zapadłej, przyjdzie i tak do mierzenia bezpo­
średniego, co atoli nie może wstrzymywać dokończe­
nia planów i zbadania trasy na miejscu. R. m. C h ę- 
o i ń s k i e m u  odpowiada, te  ile broni interesu swych 
wyborców, bo jakkolwiek z wodociągów w przyszło­
ści wszyscy będą korzystali, to jednakowoż ludzie 
biedniejsi, w których niby to obronie staje r. m. 
C h ę c i ń s k i ,  największą z nich odniosą korzyść; jest 
bowiem rzeczą powszechnie wiadomą, ii wszelkie 
choroby zakażae, na których poskromienie są wodo­
ciągi tak dzielnym środkiem, grasują najbardziej wśród 
ludności ubogiej i pomijając nawet nieszczęście, jak 
choroba i śmierć, są powodem nędzy i ruiny rodzin 
ubogich, gdy zamożniejsi nietylko tak łatwo nieulegają 
chorobom zakaźnym, ale nadto nie doznają takiej 
straty i ruiny materyalnej, jak ubodzy utrzymujący 
się z pracy rąk. Zresztą wobec zupełnego wyklaro­
wania się opinii publicznej w Krakowie, uważa r. m. 
D o m a ń s k i  wszelką dyskusyę o pożyteczności wo­
dociągów za zbyteczną, tem bardziej, że zadaniem ko- 
misyi wodociągowej nie jest zastanawiać się, czy bu­
dować wodociąg dla Krakowa, bo kwesty* ta, dawno 
już zresztą rozstrzygnięta, należy do pełnej Rady, lecz 
przygotować tak cały projekt wodociągów, by Rada 
miejska miała dokładny jego obraz pod względem sa­
nitarnym, technicznym i finansowym. Ze zdaniem r. 
m. K i e s z k o w s k i e g o  zgadza się zupełnie sprawo­
zdawca. Słuszne żądanie r. m. M i r t  en ba  urna za­
spakaja zapewnieniem, iż w jego ręku znajduje się 
praca p. G r a h n a ,  świeżo właśnie wyszła z okazyi 
wystawy hygienicgnej w Berlinie, pod tytułem: Die 
A rt der Waese,'versorgun!g der Stiidte des Deut- 
schen Reiches m it mehr a is '5,000 Elnwohnern, 
z' którego ’’podkomisya finansowa nie* omieszka korzy­
stać.- Po tych wywodach! i objaśnieniach, zgodzili się 
wszyscy na wnioski podkomisyi z wyjątkiem r. m.
C h ę ć i ń s k i e go, który, jako przeciwnik "wodociągó w, 
z zasady nie zgadza się z wszelkitmi dalszemi kro­
kami w sprawia wodociągowej, co Wszakże nie prze­
szkadza, iż objawia żyozenie ’zwiedzenia Regulic, na 
co Prezydent miasta odpowiada,'-iż-przy najbliższej 
sposobności życzeniu temu stanie się zadosyć. Nako- 
niec uchwalono prosić p. M i h a t s c h a  z Wiednia, 
jako znawcę, dopiero po zupełnem ukończeniu planów 
na wodociągi i zbadaniu trasy na miejscu

— Komitet Towarzystwa opieki weteranów z r. 1831 
w Krakowie przesyła nam spis składek i sprawozdanie 
z miesiąca lipca r. b.: Subaencya Wydziału krajo­
wego z drugiego półrocza 1884 r. 500 złr.; .Towa­
rzystwo kasynowe w Dolinie z loteryi urządzonej za 
pośrednictwem prezesa Rady powiatowej tamże p. Ma- 
zarakiego 9 3 ’złr. 41 c.; p. Helena z Dąbskich Lu­
dwików* Jędrzejowiczowa rocznie 10 złr.; - p. Ignacy 
Teliga rocznie 5 złr. Za pośrednictwem delegata, no- 
taryusza w Grybowie, p. Klemensiewicza po 5 złr. ro­
cznie: pp. Ferdynand Hosch i Edmund Klemensie­
wicz ; po 9 złr. rocznie Karol Tulszycki i X. Franci­
szek Jaworski. Za pośrednictwem delegata bar. Cze- 
oza, wł. dóbr, po 5 złr. rocznie: pp. Herman Czecz
1 Stanisław Klucki; po 2 złr. rocznie: Alojzy Meyer; 
p. Ludomir Bażan 2 złr.; p. Zieliński z Tarnowa mie­
sięcznie 50 oent.; hr. W. Z. 10 złr.; N. N. 1 złr. Na 
rachunek sprzedaży poematu Mikołaja Bołoz Antonie­
wicza „Hąsło i Odzew," prezes Koła art. lit. J. Kossak 
50 złr. Ogółem było doćhodu w lipcu 897 złr. 91 c 
Rozchodu: między weteranów rozdano 463 złr., ob 
sługa w biurze, marki pocztowe, wydatki kaneela 
ryjne 8 złr. 85 e.

Najuprzejmiej uprasza Komitet Towarzystwa opieki 
nad weteranami wojsk polskich o łaskawe uiszczenie 
składek, rocznie przyobiecanych przez szanownych 
członków za rok 1883 zaległych i za rok bieżący, 
aby pomnieli na cel chrześciański a tak patryotyczny 
i na szczupłe fundusze Towarzystwa wobec tylu nie 
szczęśliwych starców, dawnych obrońców Ojczyzny na 
szej!

Również ma zaszczyt donieść Komitet Tow. O. n. 
W. 1831. 8zanownej Publiczności, te  loterya fantowa 
odbędzie się w pierwszej połowie września b. r. w Su 
kiennieach w Krakowie, którą poprzedzi Wystawa 
fantów łaskawie ofiarowanych. Uprasza się powtórnie 
wszystkich, którzy otrzymali losy na tę loteryę, aby 
raozyli należytość za nie, nadesłać łaskawie przed 
września b. r., albowiem nie nadesłane losy do dnia 
1 września b. r. będą uważane za sprzedane i Ko 
mitet będzie zmuszony upominać się o należytość za 
nie.

Kraków 31 lipca 1884 r.
Ksawery Konopka, 

wiceprezes.
— Proces kanonizacyjny błogosławionej Kunegun 

dy ma być za staraniem biskupa tarnowskiego wzno 
wionym. Za lat ośm przypada 600-letnia rocznica 
zgonu świątobliwej małżonki Bolesława Wstydliwego, 
którą od wieków naród czci za swą patronkę, a pa 
piet Innocenty XI dekretem z 1690 r. zaliczył w po 
czet błogosławionych i podniósł do czci ołtarza. Na 
początku zeszłego stulecia, na przedstawienia przeło­
żonej zakonu Klarysek w 8tarym Sączu o cudach 
Kunegundy i szczególnej czci ludu — Stolica św. na 
znaczyła termin do rozpoczęcia procesu kanonizacy 
nego. Nieszczęścia kraju nie dozwoliły skorzystać z te 
go orzeczenia Stolicy św. Świeżo zaś Stolica św. po 
leciła biskupowi tarnowskiemu, iżby duchowieństwo 
zbierało dokument* do odroczonego procesu kanoni­
zacyjnego.

—  Zdrowie Kraszewskiego. W Kłosach znajda 
jemy list, w którym Kraszewski sam opisuje stan 
swojego zdrowia w następujący sposób: „Stan moje 
go zdrowia zawsze jest bardzo smutny, lecz mam le 
karza, który tu mię nawiedza i co tylko może, to 
robi... Siedmdziesiąt trzy lata, a w nich rok cały 
tych udręczeń i choroba, lub właściwiej mówiąc

gami, przejść do porządku dziennego, a natomiast roz 
począć rokowania z p. F r i e d e r i o h e m ,  inżynierem 
wodociągowym, który budował wodociąg we Frank­
furcie nad Menem, był jego dyrektorem, obecnie zaj­
muje stanowisko starszego inżyniera przy naczelnej 
Dyrekcyi dróg i budowli wodnych w W. Księstwie 
Badeńskiem i jest bardzo gorąco zalecany przez p.
Sch t l oka ,  naczelnika urzędu budowli wodnych i 
dróg w Karlsruhe. Stósownie do treści listu p. F r i e -  
d e r i c h a  wnosi dalej r. m. Dr D o m a ń s k i ,  by 
sporządzić kopie planów ś. p. Klugera i rys trasy wo­
dociągowej na mapie topograficznej i przesłać jak 
najprędzej p. F r i e d e r i c h o w i ,  celem przejrzenia i 
podania swych warunków. Wnioski te dały powód 
do długiej i ożywionej dyskusyi. R. m. Z i e l e n i e w ­
s k i  powątpiewa o możności budowy wodociągu re- 
gnlickiego z dwóch powodów, raz iż według orzecze­
nia niektórych osób, a mianowicie Dra W i e r z b i ­
c k i e g o  ma tam być za mało wody na potrzeby Kra­
kowa, powtóre, ii koszta budowy wodociągu już dziś 
obrachowane na blisko półtora miliona złr., które 
w rzeczywistości wyniosą zapewnie do 2 milionów, 
są dla miasta naszego za wysokie. R. m. Dr W a r- 
g e b a u e r  sądzi, iż komisja wodociągowa nie pro­
wadzi systematycznie swych prac; przed wszelkiemi 
dalszemi krokami trzeba na pewne przekonać się, iż 
jest wody w Regulicach ilość dostateczna, bo gdyby 
tak nie było, niema co myśleć o wodociągu z tej 
okolicy. R. m. Ch ę c i  ń s k i  oświadcza z góry, iż nie 
jest przyjacielem wodociągów i wywodzi niekorzystny 
stan zdrowia w Krakowie nie ze złej wody lnb jej 
braku, lecz z niepomyślnych stosunków handlowych
i polityeznych, które są przyczyną biedy, a tem sa _ . . . . . .
mem i chorób, nie widzi przeto potrzeby budowy wo- j choroby... trudno się czuć lepiej w takich okoliczno
J  . L i i . .  ««« m aila  n i a .  I ć o io o li Toafom  f  a Ir AołalkiATIW ł.A Til A ITIGP'A SlA Załirftt1

to ra2 mi się przytrafi*!.. Dawniej, nawet chorując, 
byłem zdolny do pracy; dziś próbuję to tego. to 
owego, ale nic mi nie idzie. Jakaś niemoo ogólna 
i pewien rodzaj otrętwieuia. Zaledwie mogę czytać i 
to niezawsze."

Dalej Krasiewski opowiada przebieg swojego dnia.., 
Wolno mu więc używać przechadzki, ale tylko w ma? 
lej alei w obrębie fortecy; z przechadzki tej zrań* 
zwykle nie korzysta, tylko po południu podczas po 
gody.

„Innym, skarży się, pozwalają niekiedy udawać 
się na spacery do miasta, mnie — nie, a tu bardzo 
mało mam przestrzeni... Nogi obrzękłe długo siedzieć 
mi przeszkadzają, więc się kładę między godziną 7 
a 8 i czytuję zwykle do l l -e j ;  o 11-ej muszę już 
gasić światło, lecz opium nie zażywszy, zasnąć nie 
mogę... Przy mojem nawyknjeniu do samotności i 
lektury, byłoby to jeszcze znośne, gdyby więcej prze­
strzeni do przechadzki, gdyby nię myśli i marzenia 
dręczące i gdyby nie te noce okropne, w których, 
eśli się śpi, to jedynie dzięki morfinie..."

■ S z c z a w n i c a  2 sierpnia (telegram). Hermann 
zachwyciła w wczorajszym koncercie śpiewem pełnym 
uczucia i artystycznie wyrobionym, tudzież wyborną 
metodą. Entuzyazm doszedł do najwyższego stopnia, 
kiedy odśpiewała Habanerę z Carmen. Wielce umie- 
ętna gra Scblótzera wielkie sprawił* wrażenie. Her­

mann wystąpi w Krakowie albo w Carmen, albo z kon­
certem. Teatr krakowski przedstawia dziś Odrą nasi; 
napływ widzów tak wielki, że przyczyniono krzeseł, 

asi artyści, stosując się do życzenia tutejszej pu- 
liczności, przedstawią jeszcze: Bezczelnych, Mało- 

mieszczan, Wigilią iw. Andrzeja , Dzieciaków, 
Przysięgą Kościuszki, Dom otwa’ty. Jacusia  s nie­
cenzuralną w Warszawie rolą Oksena, komisarza wło­
ściańskiego, Przed ślubem, G fń  i gąski, W ujastka  
Alfonsa, Rocznicą ilubu, Celiną, Grube ryby, Sta­
rc i wiecczy mą, Andreą, Wojną podczas pokoju i 
Podróźomanią. Rawi tu rodzina Hrabstwa Potulich 
kich; Hrabia Franciszek, zakupiwszy w Pioninach, 
w uroczem ustroniu miejscowość ze wspaniałą skałą, 
zamierza tam nad Dunajcem wybudować willę. Przy­
kład godny naśladowania dla naszych zamożnych 
rodzin.

- Ruch kąpielowy. Do dnia 24-go z. m. bawiło 
gości kąpielowych w K r y n i c y  1860, w R o ż n o w i e  
1070, w G a i n f a r n  844, w C i e p l i o a c h  czeskioh 
5238, w S z c z a w n i o y  1921.

—  Czytamy w Przeglądzie lekarskim : „Podzielić 
się możemy z czytelnikami naszymi pewną wiadomo­
ścią, że obecny właściciel Ojcowa Margrabia Hantly 
Gordon zamierza na przyszłą wiosnę otworzyć w Oj­
cowie zakład hydropatyczny i że dokłada wszelkioh 
starań, ażeby zakład ten tak co do urządzenia we 
wnętrznego, dobrych pomieszkań i wszystkiego, co tyl- 
ko służyć może do wygody i przyjemności chorych; 
dorównał najlepszym zakładom bydropatycznym za­
granicą.’ Przy takich dobrych chęciach, jakie okazuje 
wogóle obecny właściciel co do podniesienia Ojcowa; 
spodziewać • się* można, że zakład hydropatyczny po­
łożony w tak uroczej okolicy, znajdujący się tak bllskó 
Krakowa, a zbliżony do Warszawy przez nową kolej 
Jemblińsko-Dąbrozską, powinien rychło stać się 'za­

kładem pierwszorzędnym, w którym znaleźć, wof 4 po« 
prawę zdrowia liczni chorzy, którzy dotychczas leczyli 
się w zakładach zagranicznych'* ujmą dobrobytu kra- 
’owego." » r> ' ,vi ■' < i

- Wynalazek. Gslwanoplasta Kowako w Peters­
burgu pracuje obeenie nad udoskonaleniem wynale­
zionej przez siebie wędki elektrycznej .. Na końcu j f j  
znajduje się drobna lampka elektryczna,- pozwalająca 
widzieć -nadpływającą rybę' i- przyciągająca ją  świa­
tłem w granice działania aparatu. '

— Książę Siamski u Ojca iw'. Memorial diplo'- 
matique, opisuje w następujący - sposób audyenoyę 
księcia Prisdeng u Ojca św.: 'Aadyeneya trwała dwa­
dzieścia minut. Papież cieszył się bardzo , i i  i mógł 
osobiście poznać księcia, który^ utrzymuje ktosunU 
z monarchami Zachodu i który znany jest z łaska­
wości dla chrześcian. Po audyeneyi udał się książę 
ze swoją drużyną do kardynała-sekretarza stanu. Ten 
jolecał katolików siamskich i teologów tamtejszych 
opiece księcia, na co książę odpowiedział, iż w ża­
dnym kraju nie panuje taka swoboda i tolerancyi 
ak w Siamie. Nawet podczas rozruchów i wojen a- 

ważani byli misyonarze chrześcijańscy jako wysłan­
nicy pokoju, a dopóki zachowywać będą ten pokojtf- 
wy charakter, dopóty będą w Siamie otoczeni naj­
czujniejszą opieką. Królestwo Siamskie liczy 5,500.000 
mićśzkańcó^.’ Panującą religią jest budaiżm. Katolicy 
jodlegaią dwom apostolskim wikaryuszom.

—  Fabryki Kruppa w Essen zatrudniają obecnie 
około 19,605 robotników, których rodziny składają 
się z 45,776 osób, ogółem zatem zakłady te dają u- 
trzymanie 65,381 osobom, licząc w to 13,000 uczę­
szczających do szkół dzieci. Z tej liczby około 19,000 
osób zamieszkuje w domach robotniczych, należących 
do fabryki. Jak bardzo fabryki Kruppa w ostatnich 
czasach się podniosły, świadczy fakt, iż w r. 1860 
liczba robotników wynosiła 1,764, zaś w r  1870 do­
szła dopiero do 7,084. Fabryki zużywają dziennie 
3,IW  ton węgla i około 1,500 ton rudy żelaznej. 
Ogólna produkcja tych zakładów wynosiła w roku 
1881 260 milijonów kilogramów, a ogólna siła ma­
szyn, będących w mchu, 185,000 koni.

— Skład chemiczny łez  kobiecych. Żona pewne­
go profesora chemii we Franoyi, pragnąc w pewnym 
wypadku wzruszyć swojego uczonego męża, uoiekła 
się do zwykłej kobiecejf broni —  łez, które zaczęła 
wylewać obficie. Mało jednak wygrała na tem, gdyż 
profesor rzekł jej z zimną krwią: „Moja kochana 1 
Przestań płakać! Łzy mię już dziś nie wzruszają, 
gdyż oddawna zbadałem skład ich chemiczny. Analiza 
mię naurzyła, że łzy składają się: z minimalnej ilo­
ści wapienia kwasu fosforowego i małego procentu 
chlorku sody, największy zaś procent składu łez ko­
biecych stanowi — czysta woda". —

Wiadomości policyjne. Strat policyjna 
przytrzymała: Minę Baran z Pras, za stręczenie do

UIUIU * VUVIVVj i i t v  W | . . . _____   ,  - -  . --------------  . „ .drugi: Ksiąłą Łobuz, opera komiczna w 3 aktach,
dociągów, na które zresztą obywatele nie mają pie-|ściach. Jestem tak osłabiony, że nie mogę się zabrać j Maurycego Fali*.

nierządu; Władysława Popińskiego, za udział w kra­
dzieży; Teofila Baciakiewicza za zamiar kradiieży 
pieniędzy ze skarbonki w kościele 0 0 .  Franciszka­
nów; Kazimierza Malika, za kradzież kilku łopat 
niewiadomego właściciela; 8alomeę Wójtaczkę, za kra­
dzież chustki; 5 osób za pijaństwo.

W jednym z tutejszych zajazdów na Kleparzu nie­
znajomy mężczyzna pozostawił przed paroma dniami 
w stajni dwie klacze siwej i karogniadej maści — 
ubrane w homonta, i wyszedłszy, nie zgłosił się po 
odbiór takowych.

Teatr L yow sk l w  K rakow ie.
Repertuar na bieżący tydzień.

We w t o r e k  5go sierpnia na powszechne żądanie: 
Straszny Dwór, opera w 4 aktach St. Moniuszki.

We ś r o d ę  6go sierpnia na benefis Tadeusza Skal­
skiego, reżysera opery, przedstawionym będzie po ras



— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk lezane byWają: „Graf Efsex", „Cato Ton Eisen",
f l s f t r t j  ° ! T tl‘ °™*łM,nnIe S L JK fiS  „Montrose, der sehwarze Markgraf". „Der Statt-
«r dnie po«ne& j80  eantów. “ balter von Kenealen", „B8se Zungen" a w końcu

-  Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagiellońskiego „Demetrius". Dla biatoryi teatru niemieckiego wa

0 2 1 8 * Niedzieli i  Sierpni* 1884.

(QaUtffium maiuśj zwiedzać można codziennie od godzin; I żne są pisma Laubego p. t. „Das Burgtheater" 
1»«1 dn lej, próo* niedziel, iwśat i feryi umwersyteckiat I )(Uas norddeutsche Theater" i „Das Wiener Stadt
bezpłatnie.

— Muzeum Teehnir>zno-I‘rzemysławe w gmachu Franci
■akańakun otwarte codziennie od g. lOej do 6ej. — Wstęp 

— ..................*“*-' Ł— ‘atnic

n<’łuuuus:ur ł uoołCł i Uisaa "  »cu»i
theater". Od r. 1875 wychodzi w Wiedniu zbio 
rowe wydanie dzieł Laubego w 15 tomach.

90 oent. od osoby. W niedziele od lbef do 2ej bezpłatnie 
Vnzpnm t Biblioteka XX. Czartoryskich z powodn re Dzienniki angielskie donoszą: „W dniu 26 bm 

Itauraoyi zamknięte przez miesiąc serpleń. opuścili Londyn, udając się do I*chl, Paulina Luc
.. — Groby królewskie. Grób wtałuzonyeit fw krypde u* ca i słynny tenortyeta polski Władysław Mierz- 
Skałoe), Grób Skargi (n iw. Piotra), ora* Skarbce kate wiński i J ■. J J
dralny i kotonła N. P. Maryi, ogladaC można w obwilw.l 1 
rolnych od nabożeństw *« zg'osseniero sie do zakrystyi

D. 1 sierpnia przeważnie pochmurno; term. od 
9 8 doszedł do 22 4 O. Barometr nadzwyc/»j zwolna opa 
da; o g. 7ei rano d. 2xo sierp, etan jego był 742-5 mm., 
term, 13 8 C .— Wiatr zachodni.

W niedzielę d. 3 sierpnia Znal. św. Szczepana.

'Wiadomości artystyczne, literackie 
i noukotte.

Zeszyt II. Przeglądu Polskiego na miesiąc sier­
pień zawiera: W rocznicę śmierci Jana Kocha­
nowskiego, przez T. W. i M. T. 8. Jana Kocha

Marcelina Sembrich, według Beri. BUrs. Cour. 
nie udaje się w roku przyszłym za Ocean. Spie 
wać ona ma w listopadzie równocześnie z, „przy 
jaciółką" Adeliuą Patti, w Paryżu, poczem podąży 
do Madrytu i Lizbony. Na październik otrzymała 
divi świetne zaproszenia z Wiednia i Berlina. — 
Niejaki Geber, impresaryo berliński, ofiarowuje 
jej sumę 8000 marek za dwa koncerta, jednak 
diva i „obcym" dziś niechętnie śpiewa

Trupa meiningerów ułożyła się w tych dniach 
ostatecznie co do przedstawień swoich w Peters 
bnrgu w przyszłym sezonie. Zacząwszy z nowym

newskiego młodość. (R*pcz czytana na publieznem |rokiem podróż artystyczną od Rygi, stanie w Pe 
posiedzenia Akademii Umieiętnt śei dnia 28 maja I tćrsbnrgu w drugim tygodnia postu .i prżez pięć 
1-84 r.), prz.cz, Antoniego M a ł e c k i  ego. Poezya | |y^0(j Qj dawać będzie przedstawienia w teatrze
europejska XVI wieku w stosunku do Jana Ko­
chanowskiego. ('Rzecz czytana na walnem posie­
dzeniu Towarzystwa histor. literackiego w Paryżo 
d. 3 maja r. 1884), przez Wacława G a s z t o w t t a .  
Z życia towarzyskiego w epoce Zygmunta Angu 
sta, przez Kazimierza M o r a w s k i e g o .  Stanowi­
sko polityczne Jana Kochanowskiego, przez Micha 
ła K o b r z y ń s k i e g o .  O wpływach włoskich na 
sztukę odrodzenia u nas z powodn Wystawy za 
totków z czasów Jana Kochanowskiego, przez

Aleksandra. Ztąd udać się ma do Moskwy, gdzie 
pierwsze gościnne wystąpienie naznaczono na po 
uiedzialek wielkanocny. W Warszawie, o ile do­
tąd wiadomo — meiuingerzy nie zatrzymają się 
wcale.

Nr. 31 Przeglądu Lekarskiego zawiera: Mikulicz: 
I Przyczynek do nauki o leczeniu ran (c. d.). II. Z kliniki
okulistycznej prof. Dra Rydla: Machek: Spostrzeżenia

   -       r  . - • I kliniczne nad zaćmą i jej operacyą, poczynione od
.Maryana S o k o ł o w s k i e g o .  O rękopiśraie nie- jg0 gtyCznia 1878, po koniec 1882 r. III. Oceny i spra-

bieżące.
statystyczne i ogólnolekarskie. VII. Wiadomości

- ' J   ’' " • " O  r * U | I  * ©   l r — —,'v *• *“ • wwiij a ojno-
znanym poematu Zgoda, przez X. Ignacego r o l l  wozdania. IV. Sprawy Towarzystw lekarskich: Spra- 
k owgk i ego. Kochanowski i poeci niemieccy Lyozdauie z posiedzenia Wydziału Tow. Przyj. Nauk. 
XVII wieka, przez Stanisława T o m k o w i  cza.  poznańskiego. V. Zjazdy: Kwaśnicki: Zjazd lekarzy 
Studva pomniejsze przez uczniów Uniwersytetu Ja- j przyrodników polskich w Poznaniu — VI. Wiado- 
gielońskiego: Geneza Fraszki Kochanowskiego do | raoścj statystyczne i ogc 
Anny (II, 88), przez Jana By s t r o n  i a. ,  Ktika 
■łów o stosnnkn Kochanowskiego do Tibul l awb 
legiach łacińskich, przez, Jana P a w l i k o w s k i e  
go, Książka ofiarowana Grząskiemu przez Kocna 
nowi-kiego, przez Józef z K a l l e n b a c h a .  i P  ̂
strzeżenia nad jczvkiem Kochanowskiego, prze 
Gustawa B l a t t a .  Co u nas o Kochnnowsk-m pi­
sano, przez Stanisława T a r n o w s k i e g o .  Aja^ 
historyczno-literacki imienia Kochanowskie?", o 
byty w Krakowie w dniu 28—30 maja 1884 r,, 
p rzey, Ludwika Ć w i k l i ń s k i e g o

L e g e n d a  Ż e g l a r s k a .
(Z wa-suwskiej publikacji Wa Pomoc).

Był okręt, który zwał się „Purpura," tak wielki 
i silny, że się nie bał wichrów, ani bałwanów, 
choćby najstraszniejszych.

I płynął ciągle z rozpiętemi żaglami, wspinał 
się na spiętrzone wały, kruszył potężną piersią

« ■ .marł wrzorai w 78 roku' podwodne haki, na których rozbijały się inne sta-
”  W i ™ ” , dohąd przed kilku I .ki —■ i p i , - , )  w M

II  r
■wrjpgo
IM 8 n 'k M c o S 'a  nadwatlon'ych I za nim ciągnęła się szeroka i długa droga świe

Urc <hony w Sproltau na S t lu H  pruskim, od- tlista.
Wry L . „anki w «wem mił-ście rodzinnem, | —- .

rzekłbyś lewiatan fala porze 
Wielkim Głogowie, a w’ roku 1826 udał się I A czasem pytali załogę „Purpury:"

do Tlalli, poświęcając się początkowo studyom — Hrj Indzie! dokąd jedziecie?
teologicznym Dwa łata później prrcn;ósl się na — I) »kącl wiatr żenie! odpowiadali majtkowie,
nniwersvtet wrocławski, a w lecie 1832 r. wybrał — 0>trożnie, tam wiry i skały!
sie do L’pska, gdzie się wyłącznie literackim od-1 W odpowiedzi na przestrogę, wiatr tylko odno- 
dał zajęciom. Ta gromadzili się w tym czasie sił słowa pieśni tak szumnej, jak burza sama:

burty, — maszty popruobniały, a iagłe *etUły się 
na powietrzu.

Wszelako, głosy rozsadka poczęły się podnosić
- -  Strzeżcie się mówili niektórzy majtkowie,
- Nic to! płyuiemy z faląt odpowiadała wię 

kszość .marynarzy,
Tymczasem, pewnego razu, wybuchła taka hu 

rza, jakiej dotychczas nie bywało na morzu. Wi 
cbry zmieszały ocean z ehmurami w jeden pie 
kielny zamęt, Wstały słupy wodne i leciały z bu­
kiem na „Parpurę* straszne, spienione, wrzące 
Dopadłszy statku, wbiły go aż na dno morza, po 
tem rzuciły ku chmurom, po£m zwaliły znów na 
dno. Pękły zwątlale wiązania statku i nagle krzyk 
straszny rozległ się na pokładzie:

-  „Purpura" tonie!
I „Purpura" tonęła naprawdę, a załoga odwy

kła od trudów i żeglugi nie wiedziała, jak ją  ra 
tować!

Lecz po pierwszej chwili przerażenia wściekłość 
zawrzała w sercach, bo kochali jednak swój sta 
tek ci marynarze.

Więc zerwali się wszyscy i poczęli bić z dzik 
do wichrów i fal spienionych, a potem chwyciw­
szy, co kto miał pod ręką, poczęli chłostać morze 
które chciało zatopić „Purpurę."

Wspaniała była walka tej rozpaczy ludzkiej 
z tym żywiołem. Lecz fale były silniejsze od że­
glarzy. Działa zalane umilkły. Olbrzymie wiry por­
wały wielu waJpzącyeh i uniostyfJw odmęt wodny 
Załoga zmniejszała się z każdą chwilą -  ale wal 
czyła jeszcze. Zalani, nawpół oślepli, pokryci gó 
rą pian żeglarze walczyli do u p a d W

Chwilami sił mi brakło, ale po krótkim spo 
czynku, znów zrywali się do walki.

n a f f o d T  r9°e ‘m ° P*dłjr- Pocznli' *e Am,erć
I nastała chwila głuchej rozpaczy. I poglądali 

na się ci żeglarze, j afc obłąkani
Wtem te same głosy, które poprzednio ostrze­

gały już o niebezpieczeństwie podniosły się znowu, 
silniejsze, tak że ryk fal nie mógł ich zagłuszyć, 

Głosy te mówiły:
-  O zaślepieni! Nie z dział wam bić do bu 

rzy, nie fale chłostać, ale statek naprawiać. Zstąp­
cie na dno. Tam pracujcie. „Purpura" jeszcze nie 
zginęła.

Na owe słowa, drgnęli ci nawpół umarli i rzu­
cili się wszyscy na spód i rozpoczęli pracę od 
spodu.

I pracowali od rana do nocy, w trudzie i pocie 
czoła, chcąc dawną bezczynność i zaślepienie wy­
nagrodzić.

Henryk Sienkieuict.

Od Administraoyi vCzouu.u 
Dla dotkniętych p o w o d z i ą  złożyli: Za pośre- 

daictwem X A. Brandta, plebana z Piotrowic, Z l­
ąc 1 złr., Karmelitanki bose z Łobzowa 15 złr.

„Wesoło płyńmy, wesoło 1“przedstawiciele nowego umysłowego kierunku „das 
TnnL TWschland." do których zaliczano Heinego, I 
.lnuge wienharca i Mundta. Wwikłany wkrótce I Szczęśliwe było życie załogi na tym statku. Majt-
G u t z k o w a ,  Wienoarga 1 ii _ ^  r onKa nn nhwrneie I knwie Tnnft.ni W «,5.1Ł.® AZ 5 a , ; * d r w i l i

ść na
każdy robił,

fcutzKowa, e 7i0Stał Lanbe po pówrocie kowie, zaufani w jego wielkość i dzielność, drwi
wAłedztwo tego czasu-k ^  r_ 1834 w to-Iz niebezpieczeństw. Sroga panowała karność n
z podróży  ̂’ wydalony z Lipska, a na- innych okrętach, ale na „Purpurze" każdy rohi
w ą r z y s t w i e  Gutzkowa, wyn urob iony , mieszkali co .chciał. *
stennip nwieziOHV W Berlinie. u _

16CK16n11 Uo* 1 - I" , - *v M ^uiułTiuuuy Ł«i\łvu ui
, - , m iecz już W roku na- takich burz, któreby „Purpurę" rozbić mogły. Niech

należał do lewego centrum, ie j otrzymawszy huragan przewraca morze — „Purpura" popłynie
stępnym polityczną arenę opuści, wiedeńakie- dalej.
wezwanie na artystycznego ayre . ^  gceny j  np nrpura“ płynęła istotnie, dumna, wspaniała,
go Burgtheatru," gdzie oko , ro j tQ opuścił I Przechodziły lata całe — a ona nietylko sama
wielkie
Laube
miejski  ̂ —--O -  *v"*‘ ~ cd/iC sp o  W u V*' - I •• *«* w »» a**y A U iyw snaia  aiy . a muiviu

powrócił znów do Wieaoia, g - dyrekcyą I każdym w sercach załogi. Żeglarze zleniwieli
ZsłoiCOifi „Sfadtteatru, Który r  I w i vannmniflli oiłnlri ÓA/alnMaluSai Pns.  „-----------  Lw Szczęściu i zapomnieli sztuki żeglarskiej. „Pur-
w r. 1872 otwaitv został. j Laube. napisa- pura“ sama popłynie — mówili. — Po co praco-

Literacką swą karyerę^ ro z^czem poszły hi- wać, po co baczyć na statek, pilnować steru, ma 
niem dramatu „Gustaw Ano ^  a nene Jahrhun- jsztów. żagli, lin? po co żyć w trudzie i pocie czo-

Wesoło płyńmy, wesoło!1 
I .płynęli jeszcze długie lata. At wreszcie upły-

storyczno polityczno szaice • „ Europa". — la, gdy statek jak bóstwo — nieśmiertelny ?
dert“, tudzież romans nb a8_Jm r.imansie, „Der I - 

ropn wielkim 
:he Krieg" roz'
uestoletniej w „  ____

rozmaitej wartości nowel ‘ T j [ J ę on * wiel-.bała obowiązków j  nikf nie w iedział,'że statek 
zaznaczamy, iż od r. „ (vcznej poezyi, a  do(począł-się psówaćł, Słona woda przeżarła belki, 
nalwi^omitszych^jego prac ’dramatycznych BaU-jpotężne wiązania rozluźniły się, fale poobdzierały

oen-, tnaziez roman" n '  romansie^. „Der 
W swoąm wielkim histeryczny ^  obraz ^  
dentschę Krieg" rozwija Lauba, ■■ ?zereg|
trzydziestoletniej wojny. romansów Laubego, |wem czasu załoga zniewlęściała zupełnie, zanied-
P A t m o i t o i  n r o r t o ń ó l  n f l W e i l  *  .. n K o ł «  o b o i n l n n l r l ™  ’ • * I  ’ ' i  a w

Gospodarstwo handel i przemysł.
W sprawie G a l i c y j s k i e g o  Z a k ł a d u  k r e ­

d y t o w e g o  w ł o ś c i a ń s k i e g o  pisze Wiener 
Ztg, co następuje: „Po przeprowadzeniu potrze 
bnych formalności, przywróconym znów zostanie 
notowanie na giełdzie listów zastawnych Galicyj 
skiego zakładu włościańskiego. Dotychczasowe 
rezultaty likwidacyi okazały się tak pomyślneml, 
że dopełnienie warunków ugody między wierzy­
cielami hipotecznymi a zakładem nie ulega żadnej 
wątpliwości, a przez te zyskał znów kurs tych 
papierów zapewnioną podstawę. Handel listami 
zastawnemi Banku włościańskiego odbywać się 
będzie na podstawie rozporządzenia Izby giełdo­
wej z bjeżącemi procentami, które jednak tylko 
w połowie, na jaką zredukowane zostały, uiszcza­
ne będą.*

Kolej lokalna Jaroiław sko-Sokahka ,
Ponieważ rewizye techniczne z d. 17 i 19-go 

czerwca i rewizya techniczno-polioyjna z 4 z. m. 
wydały rezultat zadawalniający, udzieliło ministe- 
ryum handlu zarządowi kolei Karola Ludwika ze­
zwolenie otworzenia kolei lokalnej Jarosław-So­
kal. Kolej ta  więc ze stacyami swemi: Surochów, 
Bobrówka, 'Nowa etobla, Oleszyce, Lubaczów, Ba- 
sznia, Horyniec, TVerchrata, Hata zielona, Rawa 
ruska, Zielona,* Uhnów, Korców, Bełz, Zuza, 0- 
strów, Krystypopol i Sokal ma od punktu połącze­
nia swego z główną linią aż do Sokala, 150-148 
kilometrów długości.

dąży majątków, p rz jr wypuszczaniu- takowych
W d*i®rśąwę i t. p. Towarzystwo wydaw aj będzie 
specyalne pisipp dla foiników,

AHykwgr w śstsl* ,9sśei)US* lik ?»»»«> 
•i są ad Metabsyt,

K A P Ę  S Ł A N E .

P i g u ł k i  B l a u c a r d 'a  żelazisto-jodowe, nie- 
podlegające rozkładowi ■— zawierające toniczne i 
wzmacniające własności żelaza, a zarazem pobu­
dzające i przeobrażające jodu, są nader korzystnie 
używane tam, gdzie chodzi o przeobrażenie kon- 
stytucyj lymfatycznych.

W bladaczce, połączonej tak często z nieregu- 
larnością lub niedostatkiem odpływów miesięcznych 
u młodych dziewcząt, w skrofułach, a nawet w cho­
robach syfilistycznych, przy tworzeniu się tuber- 
knłów płucnych, używanie tego środka sprowadza 
najpożądańsze skutki.

Wymagać należy podpisu Blancard’a i etykiety 
zielonej. Prawdziwe pigułki Blancard'a sprzedają 
się tylko we flakonikach lub pół-flakonach, a ni­
gdy na wagę. (61-2)

( 1 A D E 8 « A 1 E . )
(1788 ?)

m nnJaMotoJ 
alkaliczna wada mlasrtlM

SZCZAWIOWA
napój oszeźwiajęcy stołowy,

sfcstaozay hardza aa ka*z#i w ohorobaok azyl 
kstarssk tal|dk» I paghtrtt.

Henryk M attoiii. K arłsbad i W iedeń.

T a j le p i ia  w o d a  d o  p ie ta  podraaa ep id em ii.

Na etykietę i wypalony korek 
ja k  obok =£ 

n a le ż y  d o b r z e  u w a ż a ć .
MAHONII
GIESSHllBLEP

Telegramy własne „Czasu.”

Towarzystwo rolnicze w Połtawie otworzyłe 
wczoraj stałą wystawę narzędzi, maszyn i nasion 
rolniczych, oraz ajentury, które pośredniczyć będą 
przy kupnie i sprzedaży zboża oraż wszelkich 
produktów rolniczych, a także przy kupnie i sprze-

W le d c ń  2 sierpnia, Fremdenblatt dowiaduje 
się, że puhlikacya rozporządzenia cesarskiego w 
sprawie akcyi pomocniczej na rzecz dotkniętej po­
wodzią ludności galicyjskiej nastąpi niebawem. 
'Bliższe szczegóły tego rozporządzenia, zatelegra- 
bwaue nam wczoraj po zamknięciu dzienn.ka, 
lodaliśmy dziś na czele dziennika. Przyp. Red).

W i e d e ń  2 sierpnia. Stwierdzono, te  kradzież 
na poczcie 30,000 złr. z większej sumy 660,000 
iłr^  przesłanej z Wiednia ,do centralnej kasy pań­
stwowej w Peszcie, popełnioną została nie w Wie 
dniu. lecz w Peszcie.

W ie d e ń  2 sierpnia. Podług nadchodzących tu 
z Warszawy wiadomości, odbywają sie tam co 
dzień aresztowania. Między ludnością tamtejszą pa­
nuje wielkie wzburzenie.

W r o c ł a w  2-go sierpnia. Tutejsza władza 
policyjna , podaje. do publicznej wiadomości, że 
morderca Sndejkiaa przekroczył granicę pruską 
i udał się w kierunku Sycowa. Za podanie jego 
miejsca pobytu wyznaczono nagrodę w wysokości 
6,000 rubli, za przychwycenie go 10,000 rubli.

P a r y *  2 sierpnia. Libertt omawia dość sympa­
tycznie artykuł Figara o aliansie z Niemoami.

P a r y *  2 sierpnia. U mechanika Rozieres zna­
leziono bomby eksplodujące, Rozieres, jego brat i 
matka zostali aresztowani,

Telegramy biura koresp.
B t c y e r  2 sierpnia. Wystawa elektryczna o- 

twartą została uroczyście o godz. 10 przed połu­
dniem. O godz. wpół do 9ej odbyła się msza pon- 
tyfikalna w kościele parafialnym w obecności Ar- 
cyksięcia Karola Ludwika i jego małżonki, Arcyks. 
Jana, ministra rolnictwa, namiestnika, władz i de- 
putacyj. Przed pałacem wystawy komitet wystawy 
przyjmował Arcyksięcia Karola Ludwika i jego 
małżonkę. Oprócz tego byli obecni Arcyksiąźęta 
Jan i  Franciszek Este, br. Pejacewicz, hrabina 
Schoenfeld, bar. Mennshengen, Falkenhayn, na­
miestnik, biskup Lincu, wielu dostojników, repre­

zentantów przemysłowych r burmistrzów i innych 
osób.

Na przemówienie prezesa komitetu wystawowe­
go Dra Hocbbausera, odpowiedział protektor wy- 
śtawy Arcyks. Karol Ludwik, wyrażając przeda 
wszystkie w radość swą, że w mieście, gdzie Al­
brecht 1 przez przywileje położył fundamenta du 
swobodnego zarządu i rozkwitu baudlu i przemy* 
siu, występuje jako protektor, aby wraz z 
żonką swą zainaugurować dzieło, które ma być 
dowodem znacznych postępów blisko sześciu stu­
leci w rozwoju miasta, oraz postępów miasta i 
kraju w dziedzinie przemysłowej, ekonomicznej i 
kulturno historycznej.

Obecne dzieło doznawszy poparcia ze s*riny re* 
prezentacyi i burmistrza miasta, ma na celu łącznie 
z świetnie przeprowadzoną wystawą elektryczną 
w Wiedniu uwydatnić szczególnie praktyczną stro­
nę wyzyskania siły wody na usługi elektryczn<>- 
ści. Naltży się spodziewać, ża w tym kierunku 
osiągnięte będą jeszcze wielsie postępy w iatere*- 
śie powszechnym. Dziękując w koń-n gorąco za 
aroczyste i lojalne przyjęcie, i życząc jak najlepsze­
go powodzenia wystawie, ogłasza Arcyksiązę wy­
stawę za otwartą.

Mowę Arcyksięcia przyjęto trzechkrotnemi okrzy­
kami: „Niech żyje!" poczem odegrano bymn
ludowy wśród wystrzałów z dział. Następnie człon­
kowie komitetu centralnego przedstawieni zostali 
Arcyksięcia, który zwiedził wystawę szczegółowo.

H a g a  2 sierpnia. Izba przyjęła 97 przeciw 3 
głosom projekt do ustawy o zamianowaniu królo­
wej rejentką.

P a r y ż  2 sierpnia. Kongres zwołany został do 
Wersalu aa poniedziałek o godzinie lej. •

P a r y ż  2 sierpnia. Podług National znalazła 
polieya bomby u jednego z mechaników, którego 
następnie aresztowano. * ,,

Djtąd nie nadeszła tu stanowcza odpowiedź 
Chin, Ferry przyjmował Li Fong-Pao.

Podług wiadomości nadchodzących t  Brazylii, 
została tam Izba rozwiązaną, ponieważ odrzuciła 
projekt rządu w sprawie przyspieszenia zniesienia 
niewoli.

L o n d y n  2 sierpnia. Z Izby niższej. W odpo­
wiedzi na zapytanie Wormsa, czy prawdą jest, że 
Anglia wezwała Niemcy, aby ułyły swego wpływu 
celem zmodyfikowania nieprzyjaznego stanowiska 
Francyi na konferenoyi i że Niemcy na wezwanie 
to odpowiedziały odmownie, oświadcza Fit* Mau­
rice iż przed przedłożeniem zupełnego rezultatu 
konferencyi niepodobna jest zawiadamiać Izby o 
wszystkich szczegółach, i zarazem zastrzegł sobie, 
aby Izba z oświadczenia jego nie wyciągała ani 
pozytywnych, ani negatywnych wniosków.

L o n d y n  2 sierpnia. Ambasador Muenster ma 
na dzisiejszem posiedzeniu konferencyi postawić 
sformułowane wnioski w sprawie egipskiej refor­
my sanitarnej.

I .o i i r ty u  2go sierpnia. Biuro Reutera donosi 
z Fa-Czeu: Wskutek niepokojów, pannjących po­
między Europejczykami, wylądowała korweta an­
gielska „Champion" i oddział żołnierzy marynarki. 
Łódź kauonierska „Merlin" stanęła w pobiiskości 
dzielnicy, zamieszkałej przez luduość obookrajową.

W a r w i c k  2 sierpnia. Aresztowani przed kil­
ku miesiącami z powodu posiadania materyj eks­
plodujących Fenianie: Daly i Egan zostali wczo- 
raj skazani i to Dały . na cale życie a Egau na 
20 lat pracy przymusowej.

k u n a . — W i e d e ń  2-go sierpnia 2 godzina 
30 m. popoŁ — Renta papier. 81*10 — 5%  Rento 
papier, nieopodal 96 15. — Renta srebr. 81 9 J. — 
Renta złota 103 25.— 6%  Renta złota węgierski 
12210. — 4°/o Kenta słota węgierska 92*20 — 
Losy z r. 1860 134*50 — Akcye Banku A astr.
Węg. 861. Akcye kredyt 311 60 — Londyn
12145 — Napoleony 9 65— — Lombardy 151 
Losy roku 1864 169 75. — Akcye Kolei Karolą 
Ludwika 274*—. — Akcye kolei Lwowsko - Czar- 
niowieck. 187 75. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch,
166 60 — Obligacye indemn. galicyjs. 101*60.— 
Losy prem. węgierek. U 6 —. — Akcye Kolei Ko> 
szycko-Bonm. 148-75 — Akcye kolei półs.-zach. 
austr. 178**f.-«- 6%  Listy zatk bipot. 101*75. — 
6%  Listy zastaw, galio. Zakładu kredyt. Ziamsk. 
LA. 9 9 - - .  — Akcye kolei Siedmiogr. 177*—*.— 
Marki 59 45. — Ruble 191*60. — Dukaty 5*74— 
Srebro — . — Akcye Anglo-Bank —*—.

Usposobienie giełdy : stałe.

B e r l i n  2 sierpnia. — Banknoty austryackie
167 95 — Krotki Wiedeń 167*80. — Krótka War­
szawa 204 20. — Banknoty losyj. 204*45. — 5°/, 
Listy zast. Polskie. 6160 — 47, Listy Likwida, 
Polskie 55*75. — Akcye Kolei Karola Ludwika 
115*25.— Akcye austr. kredytowe 526*-r-,

ODPOWIEDZIALNY BEDAXTOB I WYDAWCA 

A n to n i  K lo b u h o tc s k i,

Kurs pieniędzy i papierów publ. 
S tr ą k ó w  2 sierpni*

aubie “ iuwr*: i * *Bnbftl łrebruy obr^zkowy . . . ...................
Karki niemieckie »  1°° w*™* * *
Dukat w a żn y ........................ ‘ ‘ '
K)-ffznkówlw . . . • • • • * * '  ( | .
imseryał ważny . . • •  .................
Sr«Dro austryackie za 100 ato . • • * *
Kupony srebrne płatne ss l w  *“ • * ’ !, 1

Listy zastawne i obligL
Potyczka krąjowa gaiscyjska 

l*/,1* Potyczka krajowa galicyj. • • • ,* *,Jj  ’
iw Oblig. komunalne gaba bankn kraj. I emisyl

zast. T̂ o’

| k
n « .

row. kredyt, ziemsk. . . S ’S 
„ banku hipot. . . . 

dłużne galio. zakl. włosó. . . I 
zast. gal. zakł. kred. wło. za 100 złr. 
zast Banku hipote. gal. z prem. 10j< 
„ „ „ zwrotne za 40 lat
„ gai. z. kr. z. w Krakowie, zwTot 
za 2J lat srebrem za 100 zlr. w. a. 

znst. gal. z. kr. z. w Krakowie zwrot 
z* 36 lit, banknot, za 100 złr. w. a. 

zast. gal. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
. 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a.

t i

SE
a s

l a y

| k

1 1

■83zast. gal. z. kr. z. w Krakowie, zwrot
za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a.

6yl listy zastaw. Król. Pol. z r. 1869 [za 100 rubli 
iyt listy likwidac. Królestwa Polsk. [za 100 rubli

Akcye kolejowe i bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . _ po złr. 200 

„ „ * Lwowsko-Czemiowieckiej „ 200
„ Banku hipot. we Lwowie . . „ 200
„ Banku gal. dla h. i p. w Kr. * „ 200

Losy krajowe.
Losy miasta7 K rakow a...............................................
Losy miasta Stanisławowa . . . . . . . . .

p ła rf

tai -  
i  eo 

59 !Q 
6 7u 
S 63 
9 92 

100 -  
99 30

101 50 
90 71 
96 75 
90 75 

101 — 
93 -  
87 -  
99 25 

101 50

99 50
97 50

97 50

101 -

100 -  . 
96 75J«f
87 2o2

\ 279 -  
! 187 —
285 -

18 — 
23 -

zadał*

121 75 
1 70 

59 75 
5 80 
9 78 

10 05 
100 -

102 50 
12 -  
97 75 
91 75 

102 —  

94 50 
87 75 

100 -  

102 50

100 50 
99 -

99 25

99 —

10? -

101 -  , 
97 75jJ
88 50'£

280 50 
189 — 
2 0 -

19
25

Ol
47,% Ben

t T  * 
i ‘P l, Los* 
* U #'
4% :

W ie d e ń  1 sierp
długu państwa. 
Mtoieraws . . .  . . 

trebrua . . . . . .
słota . . . . .  . . 
> roku 1864 po 250 złr.

„ I860 „ 600 „
,  1860 „ 100 „
„ 1864 „ 100

r * n * * *Losy Como-Renten 
Obligi indemnizacyjne.

C z e sk ie ........................... 10*/, podat
Bukowińskie . .
Galicyjskie . . .
Morawskie . . .
Nitszo-anstryaokie .
Wvts zo-austryackie . . „
S z ląsk ie .......................
Styryjskie . .
Siedmiogrodzkie 
Węgierskie

61 10 
81 90 

108 40

ftSsłsl

124 76 125

II
n
it

n . i*

77,

Anglo-austryackiego Bankn 
Boaen-Credit węgierskie

Węgier, z klauz. 1867 . „ „
5> Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
6 Renta węgierska złota . . . 
i'!,'A „ „ „ (za Ostbahn)

Akcye bankowe.
120 złr. 
140 „

austiyackie. . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ „ węgierskie . . 200 „
Depositen-Bank...................  200 „
Escompt-Gesell. niż. austr. . 500 „
Gal. Banku dla Han. i Prz. .  200 „

Austro-weg. Bank. (Nat.-Bn.) 600 „
Unionbank ....................................................................100 „

Verkehrsbank ogólny . . .  140 „

Wied. Bankverein .  .  .  .100 „

Akcye kolei.
Alhrechta . . . . . 200 złr. bez;

169 75 
188 25

106 50
100 25
101 50 
105 75 
105
104 50 
110 -

105 -  
101 10 
ICO 7 > 
100 75 
143 25 
122 10
102

112 30

2ó6 75
313 3u
314 
205 ŁO 
820

75 3

663 
105 80 
148 — 
108 -

81 85 
12 oft 

108 65

170 25 
168 75 
41 -

101 -
102 -

106 25 
106 -

102 -

101 76
101 60 
143 50
122 30
102 40

112 70

237 50 
313 Ti 

15 25 
206 
826 -

Alflłld-Fiume 200

865 -  
106 20 
148 50 
108 40

78 601178 75

DoD*n-D*mpf*ah.-Sese.’L 525 *Sff. 5*/, 
Elżbiety . . . . . .  910 ,  „
Lins-Budweis . . . .  200 ■ ,
saizoarg-Tyrol . . . .  200 ,  .
Ferdynanda Nordbahn 1060 „ „
Franciszka Józeta . . .  200 „ „
Gai. Karola Ludwika . 210 .  „
Koazyeko-Oderberg . . 900 ■ „
Lwowsko-Osern.-Jassy . 200 „ „
Nordwest austr. . . .  900 .  *

n m Lit. B. . 200 „ „

m  50 276 -  
148 50 149 -

*»dają
561 - 5 6 3  -  
*82 50 283
306 
if 6 75 
Ł897 

2C8 —

R u d o lfa .......................200
Siedmiogrodzka I . . • 900 
Staats-Eisenb.-GeselL. . 200 
Sfidbahn (Lombardy). • 200 
Theisbahn (Cisaóska) . 200 
Węg. gał. Łupkowska . 200 

„ Nord-Ost . . * • 200 
„ Westb. Stuhlw. • 200

Listy zastawne.
67, Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
57, Boden-Credit Alig. złotem płatne 121 

5 “ 104
98 

101

92
99
99

101

101
101

188 -  
i78 25 
184 50 
181 25
177 50 
817 75 
161 
249 75 
173 25 
167 —
178 -

57, „ „ papier. , 32. lat
67, Tow. kred. krakowskie. . 18 „ 
77, Listy dłużne „ • 20 „
67, Towarz. kred. „ • 36 „
57.7, „ . „ wo*® • 36 »
47, wal. Tow. Kred. ziemsk. . . .

6% v  l  I  "nowe 37 lat 
57, . „ Bank. Hipot. lwów. . . .

.6°/, „ „ Włość. • • •
57, Bank austr.węg. (National.) w. ą. 
57, Szląsko-austr. Bod.-Credit-Anstalt
57.7, Weg. ogól. Bod.-Credit 34 lat
57.7, » Boden-Credit-Institnt . .

t . Priorytety kolei.
Albrechta................... 300 złr,
Alfóld-Fiume . . . .  200 „

„  Em. 1874 200 „  

Donau-Dampfsch. 100 i 200 „
E lż b ie t y ...................100 „

,  Em, 1862 . 300 ,

5%

206 25 
197 95 
2402 

208 25

188 
179 -
185 -  
181 501 
178 -  
818 — 
161 30 
250 25 
173 50 
167 50 
173 50

121 75

99 50 
102 25 
99 25

100 —  
100 -  
102 101

—!102 —  

501102 50

102 - 1 0 2  501

*7,/.

99
.VO

98
110

20 99 70 
- 1 0 0  26 
75 99 25 
6 0 ------

Elżbiety Lins-Budweis
„ Em. 1870

800 air. 8%
poo

„ Em. 1872 . . .  900 \  *
,  Salzb.-Tyr. 1870 200 „ „

Eperiaa. Barn. węg. esęśd 800 ,  „
Ferdyn.-Nordb, ul kosL . . 47,7,

,  a wal austr. . ,
.  Mor.-Szlą lin. 1871/72 67,
a Poż. 14 milion. 18M .

_  ,  Poż. 1872 r. . 100 »łr. 67,
•  udzofft Em, 1867 • 900 i  p

,  - Em. 1878 . 900 ,  a
Gai.-KaroL-Lud. I Em. . 800 ,  „

n  a 1871 300 .  a
n i a 1872 800 - -

Koszycko-Oderb . . . 200 
Lwow.-Czer. I Em. 1866 800

n  „ 1867 300 „
HI „  1868 800 ,

.  IV „  1872 300 „

Nordwestb. austr. . . . 200 „
„ „ Lit. B 200 „
.  „ E. 1874 20Ó „

R u d o lfa ........................  300 „
„ Em. 1869 . . 800 „
„ Em. 1872 . . 300 ,
„ Salzka. gut. zł. 300 „ 

Siedmiogrodzkie I .  .  200 „  

Staatseisenbahn . . . 500 fr. 
Sttdbahn (Lombardy)

**Q»j

106 75 
101 60 
108 7i
104 -
105 — 
90 -

101 40

.4V.V. 
.  *V,

500 fr. 
200 złr.

37.
3°/,
6^

200
200
300
200
200

Theisbahn-Gesell. . . ,
Węg. gal. Łupków .

„ „ „ U Em.
„ Nordost . . .
„ „ złotem .
„ Westbahn . . . 
i  „ Em. 1874 200

Losy.
5<A Donau-Regul.....................
Premiowe Wiedeńskie . . .

„ Węgierskie . . . „
3^ „ Tureckie . . . . fr. 400
Kredytowe . . . . . . .  dr. 100

złr. 100 
100 
100

100 23
97 -  

100 70
99 -
98 75 

103 80 
103 2u

110 -

96 90 
187 -  
141 70 
122 50 
104 4U
97 70
97 25 
96 60

120 25

98 50

106 25 
109 -  
109 90 
104 75 
106 60 
90 8 j

101 80

100 40 
97 25

101 25 
99 50 
99 -

104 101 
103 40

110 20
97 4' 

187 75 
145 lł 
123 -

98 ^  
97 751 
96 75

121 
100 50
99 60

115 25 
1125 75
116 JO 
20 80

1179 50

115 75 
126 —
116 40 
21 -

180 5Q|

. . . . . .  złr, 49
4'/. Donau-Dampfsch. , , .  108 
Insbrucku 90
Keglewtoha 1GV,
Krakowskie.......................... 10
Ofner (miara Budy) . . . .  40
Pałfy . . . . . . . . .  49
HudoUk . . . . . . . .  107,
Raima............................ .......... 49
Salzburga kle . . . . . .  80
BL Genois * . . . . . .  49
Stanisławowskie . . . . ,  90
47,7, Tryesteńskle . . . .  106
47, a • • • * 60
Waldsteina  ̂ 21
WindiscbgrStza . . . . .  21

Wakaty.
Dukaty ważne 
20-frankówki
Imperyały rosyjskie............................
Funty szterl. a n g ie lsk ie ...................
Liry tureckie z ł o t e ............................
Marki niemieckie za 100 marek . . 
Rubel papierowy za 100 . . * . .

L w ó w  1 sierp.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.
57, Listy zast Tow. kied. ziem . .
4% a a a ' * __ a • •
5 /, „ „ „ ,  87-letnie •
67, „ „ Banku hipot. gal. . ,
6*/» a a „ włość, galie. . 
57, Obligi indem. 57, podat.
6°/, „ pożyczki krajowej . . .

W a r sz a w a  1 sierp
5% Listy zastawne nowe 1869 r. . .

kupon . .
47, Listy likwioacyjne........................

kupon . .

ptaoą

115 50 
U  96 
19 -
18 90 
41 60 
£9 —
19 — 
64 50 
91 60 
48 40 
28 60

128 — 
68 -  
28 — 
88 40

116 -  
19 76

18 80 
49 60
89 60
90 —
56 — 
82 60 
48 60
24 60 

130 —

29 — 
89 -

12 12
11 0411 02

121 50

285 10 
99 20 
92 75 
99 90

101 50

101 20
102 50'

290 — 
100 20 
94 25 

100 3v>
102 50

102 20
103 bO

ruh. kop, rub. kop.

97 25

87 50 
65



Ogłoszenie konkursu
Nr, 33080. [1908-1-3

Wydział krajowy Królestwa Ga 
Jicyi i Lodomeryi wraz z W. Ks. 
Krakowdkiem rozpisuje niniejszem 
konkurs w celu obsadzenia dwóch 
posad nauczycieli fachowych stałych 
a zarazem kierowników, tudzież sta­
łych dwóch posad nauczycieli facho­
wych pomocników przy krajowych 
niższych szkołach rolniczych w Ho- 
rodence i Jagielnicy,

Z posadą k ero wnika zakładu po 
łączoną jeat płaca roczna 1200 złr. 
W, a., dodatek akty walny 140 złr, 
w, a. i dodatek pięcioletni 200 złr. 
w. a,, z posadą zaś nauczyciela fa 
chowego pomocnika płaca roczna 
720 złr. w. a., dodatek akty walny 
HO złr. w. a. i dodatek piącioletn 
100 złr. w. a.

Oprócz tego otrzymuje tak kiero­
wnik jak i nauczyciel pomocnik wol­
ne pomieszkanie.

Wymienieni powyżej funkeyona- 
ryusze są urzędnikami krajowymi 
ze W8zystkiemi prawami i obowiąz­
kami określontmi w ustanowię służ­
by krajowej, o ile takowa do nich 
może być zastosowaną. Szczegółowe 
określenie ich stanowiska, praw i o 
bowiązków mieszczą w sobie statuta 
kraj. niższych szkół rolniczych, tu­
dzież regulamina i instrukeye wy­
dane na podstawie statutów.

Chcący się ubiegać o posady po­
wyższe winni wykazać dokładną zna­
jomość języka polskiego, a nadto 
przedłożyć Wydziałowi krajowemu:

1) metrykę urodzenia;
2) krótki życiorys;
3) świadectwa udowadniające kwa- 

lifikacyę do zajmowania posady, 
o którą kompetują,

Podania wnosić należy n a j d a ­
l e j  d o  3 1  s i e r p n i a  1 1 9 4 .

We Lwowie, d, 25 lipca 1884 r.
_____________________ f t r o t ł .

3 4  1 1  f  « f  |  t i t i ' f  zdolny, t  dobremi świa- 
a a i - l ł i l B  * 4  dectw am i slu żb o w en i, 

fcnwaltr, po trzebny  je s t  na w ieś od  1 p a id r ie r  
niks, Listy opła-one z kopiami świadectw przyj­
muje aię pod a d re se m ; W , K o b y l a n k a ,  
poi lU  U o r 1 i o e, (1958 1-8

Apartament na II. piętrze
składający s;ę z 5 pokoi, dnżego salonu, 
przedpokoju, knchni, oraz wszelkich do­
godności, jest do wynajęcia od Igo paź­
dziernika, przy ul. G a r n c a r s k i e j  pod 
Nr. 8. Tamże są 2  p o k o j e  z  p rz e d *  
p o k o je m  1 k u c h n i a .  (1960-1-3)

i  D O B R A
l o w ic e ,  Rudno i Sanoka,
11 kilometrów od Tarnowa przy 
gościńcu powiatowym położone, 
składające się z 540 morgów prze- 

*3li ważnie nsjlepszej gleby ornej, za- 
44) opatrzone wałami przeddunajco- 

wemi, z pięknym ogrodem, budyń- 
.y  kami w zupełnie dobrym stanie, 
j ”  inwentarzami i lokomobilą, — s ą  
^  i  w o ln e j  r ę k i  d o  a p r z e -  w  

d a n ia .
U W  Bliższa wiadomość u k a «  

S f e r a  m i e j s k i e g o  w  T a r -  
n o w i e .  (1957-1-3)

OZA8 s Niedzieli 3 Sierpnia 1884,

OBWIESZCZENIE.
Nr. 47006. (1909)

Odnośnie do tutejszego obwiesz­
czenia z dnia 15 czerwca 1884 r, 
podaje Bię do wiadomości PR ho 
dowców koni, iż przy sposobności 
tegorocznej prenotacyi ogierów pry­
watnych, celem ich zakupienia na 
stadniki rządowe, organa galicyj­
skiego Zakładu stadników rządo­
wych zakupywać będą;
w Przemyślu d. 13 września 1884,
„ Tarnowie „ 15 „ „
„ Tarnopolu „ 28 „

remonty, a to; ą) zwykłe konie wierz
chowe dla konnicy 
i artyleryi w wieku 
najmniej lat cztery 
po przeciętnej cenie 
275 złr.;

b) konie pociągowe dla 
artyleryi w wieku 
najmniej 4 Va, a u 
koni rasowych lat 4 
po przeciętnej cenie 
350 złr.;

c) konie wierzchowe 
dla konnicy i arty­
leryi, w wieku naj­
mniej lat 4, po wyż­
szej cenie przecięt­
nej 325 złr.;

d) konie dla Zakładu 
remont w Piber, w 
wieku najmniej lat 
3, po oenie przecię­
tnej 250 złr.

Co do reszty własności i miary 
zakupić się mających koni obowią­
zują przepisy o koniach dla c. k. 
armii, rozdział I. §. §. 10, 12, 13 

dodatek.
Z c. k. N am iestnictw a.

L w ó w ,  dnia 24 lipca 1884 r.

Jes t  do w y d z i e r ż a w i e n i a  pod 
bardzo przystępnemi i korzystnemi 

warunkami

folwark Suszyca rykowa,
dwa kilometry od Starego urasta nad 
nad Dniestrem w uroczej okolicy po­
łożony — składający się z budynku 
mieszkalnego i gospodarczych, in­
wentarza żywego i martwego, oraz 
gruntów około 170 morgów, z któ­
rych blisko 90 morgów zajmuje par­
cela leśna, a resztę grunt orny.

Do ustanowienia w arunków kon­
trak tu  i zawarć ia tegoż upoważniony 
j-at Wuy Pan D r .  W ł a d y s ł a w  
W i l k o s z ,  a d W O k a i w K r a ­
k o w i e ,  ul. S-enna L 7.

Termin do traktowan o zawarcie 
kontraktu oznaczony do 1 5  S ie r ­
p n i a  1 9 * 8 4  r . (i9 io -i-3 )

Kąpiele i  rskie Ostend i  w  Belgii.
Najpiękiiejsse i najliczniejsze zwiedzane ką­

pie e morekie na stałym lądzie. Rezydencya le­
tnia króla i królowej belgijskiej.

Pora kąpielowa  
ol dnia 1 czerwca do dnia 15 października.

Nowy kursal, 
wspaniała tam , morska. Codziennie koncert i wie­
czorki z tańcami w kursaln. Kursal, kasyno, park 
Leopolda i kąpiele morskie są pod zarządem mia­
sta Ostendy. (*638 6-13

W niedzie'ę d. 10 sierpnia dragi dzień wyści­
gów konnych. 5 wyścigów, premie 8100 franków.

W poniedziałek dnia 11 sierpnia strzelanie do 
gołąbi. Nagroda król, willi. _______

Kilka placów pod budowę
0 dowolnej długości frontu, na rogu 
ulicy Karmelickiej i Batorego, J e s t

do sptzedanUi.
Bliższej wiadomości udzieli T. Ta- 

buski, architekt, P ó ł w s i e  Z w i e ­
r z y n i e c ,  tuż za rogatką Zwierzy­
niecką pod Nr. 19, od godziny 12ej 
do godz ny 4ej. (1962 1 10)

Dobrze akredytowane
osoby wszelkich stanów, mogą zarobić bez 
straty wiele czasu i bez kapitału i ryzyka
1 — 3000 złr. rocznie w rzetelny sposób 
przez sprzedaż prawnie dozwolonych to*1 
sów i rent. (1836)!

Oferty przyjmuje administracya „F o r*  
tuna** w B u d a p e s z c i e ,  Deakgassefi.1

A d w o k a t  k ra jo w y  D r .  A .  A I T e
o tw o r zy ł biuro a d w o k a c k ie  w  K r a k o w ie  przy  

u licy  S en a ck ie j pod k  6 . o%3-i 5) j
9Z5Z5Z5ZSZ5a5i5Z525Z5Z525ZS25Z5Z5Z5Z5Z5Z5Z5Z5Z525Z5Z5Z5Z5ZSZS25Z5ES£R5?9

Pierwsza krajowa fabryka chemlczno-kosmetycznar
magistra farmacyi i chemika sądowego, 

w e  L w o w ie  p r z y  u l i c y  K o p e r n i k a  p o d  I r .  9%
poleca:

Yiolin przeciw poceniu się rąk i pach. Flakon 50 cent.

Pudr salicylowy przeciw poceniu się i odparzeniu nóg. Pudełko 50 cent.
O c p t  f ł p a i n f p k r » v i n v  ®ilnie odświeżający i odwietrzający powietrze, uży- 

U C S l I l i e K C y j I i y  wany W biurach, korytarzach, do skraplania sukien 
i t. p. Flakon 50 cent.i ł. r n a  a on ou ceni.

Kadzidło antimizmatyczne
____ *______ j __________    - . i _______   i . ____* . __ ____________

niaz-
 —  ----------------------- „ j  czy*bakterye azkodliw'e zdrowiu, da­

jąc przyjemny i aromatyczny zapach. Używa się w salonach, pokojach sypialnych
mianowicie dziecinnych. Flakon 50 cent

Trociczki desinfekcyjne om*#' i
Składy własne fabryczne we LWOWIE ulica Halicka Nf. 25 w KRA­

KOWIE Sukiennice Nr. 20. Oraż nabyć można w PRZEMYŚLU w aptece 
p. hahlika , w JAROSŁAWIU w aptece p. Wisłockiego, w RZESZOWIE 

Karpińskiego i w drogueryi p. Zacharskiego, w STANISŁA­
WOWIE; w aptece p. Macury, w TARNOPOLU w aptece p. Jamrogitwicza, 
W SOBORZE w aptece p. Maresza, w KOŁOMYI w aptece p. Stenzla, 
w TARNOWIE u pp. Wierzyckiego i Pion, w BUCZACZU u p. Mullera,

Unikać fałszerstw wymagać podpis : K. U l ł lL L l I t .
Wsselki produkt z powierzchowności podobny do naszego jest 
naśladownictwem cech zewnętrznych, a nie posiada skuter.z- , 

ności prawdziwego

TAMAR IND IEN G R ILLO N
ODŚWIZlAJACY, W  KSZTAŁCIE PASTYLEK ROZWALNIAJACYCH

F aisc iw  z a t w a r d z e n i o m , h e m o r o id o m , u d e r z e n io m  do  
GŁOWY, ŻÓŁCI, BRAKU APETYTU, NIESTRAWNOŚCI. GAS- 

TRYCZNYM CIERPIENIOM ŻOŁĄDKA I KISZEK.
Najprzyjemniejszy Środek dla dzieci. — Nieodzowny środek 

podczas i po połogach, również dla starćow, ponieważ ni* 1 
zawiera żadnych substancyi gwałtownie działających jak: aloća I 
podofilina itd. nadaje się wybornie dla codziennago użycia.
W  PARYŻU u P. GH1LI.ON, apt. — W a  w s z y s tk ic h  a p t s k a o h

Fabryka haftów materyj kościel. i przyborów kościelnych 
1 J A M A  n t l / Ł G R A  lloao'1 •»’

Bafciaroia artyitycxna w  W ie d n iu ,  Towary patamonicne 
tkactwo. Spiegelgasse 10. motaiówo.

Worki atywane, w znacznej ilości na cukier surowy, zboże, cement, 
guano i t. p., począwszy od I6 ł/g fen. wzwyż, poleca H e rm . 
f i u s t .  8  c li  w a  b e  w H a m b u r g u .  Kupuje zawsze stare worki 
w partyach- Poszukuje ajentów dla sprzedaży. (897-19-)

I . i
o  5 g

; l  i i  ! - : • , !
«• < s i

m\ i i i
a . .  |  „  -

R

J A f l ’W f t  W workaoh oclona,
Mokka ognista izlaohetna. 1 ki 
Ceylon z e ’ona dobra . . 1 „
Perłowa d o b ra .................... 1 „
Kuba zielo a dobra - . . I  „
J a v a ................................... 1 „

 1 » „ 1 ,  20
Bio s iln a ..................................1 ,  , 1 . 1 6

Rozsyłka ta  zaliczką. (1889 8-4*
fiiiutrppe lilehtenatern w Tryeśele, 

Via Sqnero Nuoyo 7 B-

;ilo zlr. 1 cnt. 60
« .  1 » 45
.  - 1 - 4 5

1 ,  35
1 .  30

J. AEDIELA 
nowo wynaleziony proszek zamorski

zabija pluskwy, pchły, karakony, m ole, mrówki, 
muchy, m okriyce, kleszcze w ogóle wsze.kie owady nie­
mal z nadnaturalną szybkością i pewnością w ten sposób, że z 
istniejącego zalągn owadów niepozostaje ani śladu. 

Prawdziwy i tani do nabycia 
w h a n d lu  m s t e r y a ł ó w  a p te cz n y c h

J. Andiela w Pradze
13 „sum schwarzen Ilund* Ifassgisse 13 (13 Dominu 

leanerg a&se 13, 11 Kettengasse 11).
W K rakowie mają na składzie pp. J. Trauczyóski aptek., 
W, Redyk, apt., E. Stockmar ap t., A. Radler apt., A. Hawełka 
kup , J. Nerstheiner skład książek; we L w o w ie  Z. Rucker apt.; 

w Chodorowle St. Dyszkiświoz apt.; w Frysztaku Jsn  Zanewski apt ; w K o ło ­
myi E. Stencel apt.; w Hutach i K ołom yi Aleksand. Zagajewski apt.; w Krośnie 
J«n Lnzarowicz, handel korzeni, delikat. i win; w Sokalu E. Wjsoozańaki aptek.

 Składy są na prpwinoyi wszędzie gdzie wywieszono dotyczące plakaty. (1124 7-12)

Doniesienie dla podróżującej 
publiczności.

Sżan. PP. Pasażerów życzących odbywać dalekie podróże n. p. do Anglii, Ame­
ryki, Afryki, Australii, mam zaszczyt zawiadomić, że w mojem biurze dla komunikacyi 
powszechnej mogą otrzymać każdego czasu bezpośrednich biletów hak dla europejskich
t-L  -—:__iiiifLL i s.* i  Aj n wAumtnl #1 la wflvvflflriAn TAurowvvifvr nownm

zów na wszystkie większe miasta handlowe. Wyjaśnienia o kosztach podróży i t. p.
bezpłatnie. Arnold Reif w Wiedniu, I., P esta lo zz ig asee  Nr. I.

T e o d o r  M e r e r  &  € © .
protokołow any dom bankowy i lom bardowy w WIEDNIU, I., Schottenring 5 , w chód ; H essgasąa  7, I. piętro.

tko  wyksząó karzystny wy- 
swyoh operac. J git-łduwyoh , że istotnie Ust niepojętą 
mimo tego znajduje s ij nowa publiczność, która przy­

ciągnięta spodziewanym zyskiem, ofiaruje giełdzie ponownie zbyt 
często mozolnie i w ciągu szeregu lat zebrany majątek.

nik
rzec

Ponieważ pry* atna” pub ieznośó — już ze względów towarzy­
skich — musi zawsze staó na uboczu od gie dy, dlatego t. i  rigdy 
z własnego przekonania niemoże zyskać jasnego obrazu o dotyczącej 
sytnacyi, pr*et j pozostaje ograniczoną — jedynie i wyłącznie — na 
aocbodzące ją iniormaoye.

Pizypuszozająo wszakż*, że informacye te udzielane są w n»j 
uczciwszej myśli, to jednak publiczność tylko w bardzo rzadkich 
wypadkach może z nieb zysk ciągnąć, ponieważ z jednej strony przez 
wiele czasu wymagające zaciąganie po eceń korzystna konjnktura za­
zwyczaj hez kortyści mija, a z drugiej strony niezbędnie potrzebna 
szybkość d r  korzystnego wyzyskania decydującej chwi i niemoże być 
żądaną od prywatnej publiczności.

Jeże i zas te dwa główne braki są przez to usnnięte, że kieru­
nek waielkich pojedynczych spekulacyj łączy się w jednej ręce, ktćK 
ra, ponieważ znpełnie nirprzeszkodzona, wtedy także wszelką zmiarę 
knrau wyzyskać może, to wyniki wygrania stają się regułą, a istniieL- 
jąee dawniej ryzyko dla k.żdego oddzielnie operuiącego ustaje dla 
ogólnsj speknlacyi, która zarówno w obu kierunkach (na zwyżkę i  na 
zniżkę) może być czynną.

1 1 łachanie tej przez nas postawionej rady przyniosło dotychczas 
w nieprzerwanym rzędzie wypadków, naszym komitet tom, bardzo 
znaczne wymki wygranych, które na szczegółowe żedanie chętnie 
antentycznemi dinemi wykazać możemy.

 ̂ Warunki, pod któremi dalsze uczestnictwa przyjmujemy, są na-

1 O kładki mogą b ,ć  codziennie i w dowolnej kwocie uiszczane. 
Dalsze dopłaty me są pod każdym względem potrzebne.
Jeżeli wkładki odbywają się nie w gotówoe lecz w losach lub 
innych obiegowych papierach, które przyjmujemy z 60 procent 
wartości kursu jako depozyt niedający się sprzedać, to dochód

* 0 t wl’asn Ą  wkładaSe|o<r,iętyCh P0108̂ 6

II.

III.
zawsze

Udzielają zaliczki na wszystkie w urzędowym
pełnej wartoici.

P olecen ia  na ustne sapy tania najchętniej ndzielam y.

th?ia**poZjrjk^objęciu*^ D0* ê  wkładki rozpoczyna się pierwszego

Wypłata dywidend miesięcznych odbywa się albo w zwykłych 
godzinach biurowych w naszej kasie w Wiedniu lub przeka­
zami pocztowemi regularnie od 30tu do iOtu dni po przyjęciu 
wkładki z potrąceniem 10 procent na kosita i prowizyę.
Wypowiedzenia kapitała będą każdego czasu przyjmowane pod 
warunkami za kwoty

r do złr. w. a. 500 z terminem 8 0  dni
d n v n K O O O  # ( { o  „
* -  r  « E O O O  „ „ O O  .

i powyżej wedle umowy.
Na wypowiedziane wkładki przypada podczas trwan a wypo- 
wiidzenia połowa ilości dywidendy.
Zwrot kapitałów okładkowych odbywa się zawsze w pełnej 
kwocie, niepodlrgi zatem żadnemu jakiemukolwiek innemu 
odciąganiu. (1785-7-6)

kursblacie notowane Japiery prawie do wysokości

IV.

V.

VI.

VII.

Poszukuje się do kupna
h a n d lu  k o lo n ia ln e g o  w jednem z 

miast powiatowych Galicyi.
O .,h ip is i  do handlu kolonialnego i ta- 
U U U jolH  kiż do handlu galanteryjnego 
poszukują posady. (1890-3-3)

Bliższej wiadomości udzieli Feliks Bis- 
likiewicz w Krakowie, ul. Mikołajska 10,

Plac pod budowę :beS"jK» . r
cbni, z tego 20 m. frontu, przy ul. Krótkiej 
jest do sprzedania. Wiadomość przy ulicy 
D ł u g i e j  L. 17 u właściciela. (1954-2-3)

Cierpiącym na oczy
żnie. Woda ta leczy również w zastarzałych przy­
padkach w 8 do 14-tu dniach, Cena butelki z 
przepisem użycia 1 markę 50 fen. Poszukuję kup- 
oów z przyznaniem rabatu. ;1«86 4 8)

W. J , Krzyślak, w G n i e ź n i e .  (Posen)

Oos,
*  SoiU li a  A

‘■■■JssSgią*

W KRAKOWIE: Jakób Barberowski, Demeter 
Jrcmiasz, Stanisław Feintuch, Wilhelm Fenz, J  
?olk, nl. Floryańska, F. A. Grigar, F. Bruno Hahn, 

J  n Janiga. Karol KIrr, H. Jawornicki, Michał 
Karaś. Fr. Lenert, Jan Mika i Sp., Józef Riedel, 
F. Sobierajski aptek., Andrzej Sznlo, następca, 
A. Siedlecki aptek., Antoni 8u«ki, A. Skórcze- 
wski A Polakiewicz, Konst. Wiszniewski apt., 
J . Zaplatalski; w BIAŁY: Adolf Gttrtel, E. Keler 
aptek; w BIELSKU: J. Amss’er, Jan Eichborn, 
Rudolf Harook, Henryk Hoffmann, Józef Kraus 
następca, S. Picker, JerzvPutschek: wBRZEŻA 
NACH: Emil Herwy; w BOCHNI: J. Michnik. P. 
Niedzielski; w DROCHOBYCZU: Józ. Antmiiller 
aptek., Wiktor Raczka aptek.; w FRIEDKU: 
L Hnppert, Franciszek Panek Jan Sikora; w H0- 
RODENCE: M. Azentowicz; JAROSŁAWIU: w 
F. Cbrząszoz, H. Kauf rann, Josef Rohm. aptek., 
J. Ludw k  Grzymała Wisłocki; w KOŁOMEI: A. 
P. Schulz i . w LWOWIE: Franciszek E-lich, Hiib- 
per A Hanke, Jan Justian, H L-on fryzver. H n- 
ryk Mliller. A Mańkowski, Sadłowski A Markie­
wicz, rynek, Gnstaw Schramm Stanisław Wojcie­
chowski; w PRZEMYŚLU: M.O.Gans. M. Kozło- 
" " K  M Krug, Al Mańkowski; w RZESZOWIE: 
S. Blumenberg, J. 8chaitter i Sp.: w SANOKU: Ro 
bert Barth, Jan Mor-olowski; w STR JU: Leohinki 
A Krotkiewi z; w TARNOWIE: F. Leszczyński, 

W. Miildner A Co,, W. F. A. Wielogórski,
ś o le c a ją  S e . P u b l ic z n o ś c i  Z a -  

c h e r la  n a j n o w s z a  w y b o r o w ą  
  s z c z e g ó ln o ś ć :

„Zacherlln"
dla zupełnego wyniszczenia 
wygubienia wszelkich szko­

dliwych i niemiłych owadów.
W szelkie dotychczas znane 

iroizk l na owady lab tym po- 
lobne środki przeciw robac­

twa r przewyższa ta szczegól­
ność pod względem niezw ykłej 
siły , szybkości 1 pewności.

Szczególniej należy zwrócić 
uwagę na to, aby środek „*a- 
cherlln“ nie brano za zw yk ły  
iroszek na owady! „Zacher- 
1«“ sprzedaje się tylko w o- 

ryglnalnych flaszkach a nigdy 
w otwartym papierze lub na 
wagę bez opakow ania! — Ory­
ginalne flaszki jeżeli są pra­
wdziwe, muszą mleć podpis 1 
znak ochronny. (1617-4-12)

Rflfllnnóń P«y nlicy Sławkowskiej ROtllllUob pod Nr. 16, jest z wolnej 
ręki do sprzedania. — Bliższa wiadomość 
na miejscu na II. piętrze. (1881-3 3)

Rzepę pastewną
śoieruiankę, nasienie świeże i pewne, J e d e n  W r  
A s*r* w. a- -  pojeos JF. R n U te w ż c s ,  skład 
nasion w f lo c R n l ,  (Igtii 13-18)

ZABAWKI
Froeblowgkie, łamigłówki, lalki, 
układanki, kamienie patentowa­
ne nowe, wózki, konie, serwisy 
blaszane i porcelanowe, welocy- 
pedy, uzbrojenia, trąbki, muzyki 
i g ry  tow arzyskie dla dzkci i do­
rosłych, w znakomitym wyborze 

poleca
Wilhelm Fenz w Krakowie.

Zamówienia zamiejscowe od­
wrotnie. ( 1801-28-)

J. WICHERA 
fabryka machin rolniczych

w W i e r t n i a , I I . .  W i n t e r « n s s e  1 8 )  od
sierpnia 1884 nowa fabryka S i m m e r i n g ,  

H a a p la t r a a a e  4 6 ,
poleca po z n i ż o n y c h  cenach; pługi stalowe 
Rajol, grabie do siana, J. Wychery patent, ręoz- 
ne młocarnie 540 mm. szerokie, z kratą wydzie­
lającą słomę i zboże, bardzo lekkie w ruchu i do­
tychczas niezrównane w działalności, kieratowe 
młocarnie, poprawne kieraty dzwonkowe. Wy­
chery patent, przyrządy do czyszczenia zboża 
i młynki czyszczące z zadziwiającą działalnością 
i'bardzo łatwym ruchem rąk, łuskacze kukurydzy, 
sieczkarnie, triery i wsze kie inne machiny go­
spodarczo rolnicze i przyrządy bardzo trwale wy­
konane.

Oprócz we Lwowie ma także skład towarów 
u p. L .  H a l s k l e g o ,  w handlu żelaza w K ra *
bo*» l e ._________________________ (1649-20-10)

WH&ł

W y b o r n e  
zegarki

najtaniej wskła- 
dzie zegarów od 
34 lat znanym 

firmy

Herz I Syn
fabrykanci zegarków 

w W i e d n i u ,  Stcfansplatz Kr. 6.
H s e t e l n e  poręczenie. — Największy wj bór 

ilokładnie zregulowanj cb genewskich z* gaików 
kieszonkowych, o echowanych w c. k. urzędzie 
cementniczym.
Cylindry do polowania i pracy po 8 złr.
Srebrne zegarki cylindrowe złr. 9,10, 13 i wyżej 

n n kotwicowe „ 14. 16,20 „
n „ rcm onterycież, 13,2>, 80 „

Zreb. i pozłac zegarki damskie „ 12 16, 18 „
Ztote zegarki damskie „ 19 25 40 „

„ „ cylindry męskie „ 28, 32, 35 ,
n „ kotwicowe „ 35,40,60 „
* „ damsk.remonter., 28, 40, 60 ,

8rebrnc łańcuszki zegarków od 2 zł*, do 
12 złr.; złote łańcuszki po złr. 18 do 10) złr.

Inne towary złote i srebrne oraz klejnoty spro­
wadzone być mogą w najl pszym kształcie z 
pierwszego źródła po najtańszej cenie. Z .mówie­
nia załatwia się bezzwłocznie za zaliczką. Co się 
nie podoba, będzie wymienione. Przyjmuje ze­
garki i kosztowności w zamianę. Zakład dla re- 
paracyi.

Zegary pendał >we własnego wyrobu w dosko­
nałym gatunku. Rysunki i cenniki darmo. Moane 
zegary salonowe w marmurze, bronzie, cuivre 
poli itd. Budziki począwszy od 4 złr. wzwyż.

T t n a n i a  o naszych dostawach ze strony prof. 
Gab. v. Moor w Czerniowcach, prof. W. Sonecbtla 
wo Lwowie, M. Konopackiego właściciela dóbr 
w Kobylem (polecony przez ówczesnego burmi- 
st za larnopola Dr K< znoińskiego, ten zaś pole- 
cpny przez c. k. radoę dworu J. Wierzbickiego 
w Wiedniu) i t. d. były w swoim czasie w tym 
dzienniku zamieszczone.

Zwracam uwagę!
N szo rógarki, które aż do najtańszego gatun­

ku są najlepsze (o których gustownem wykona- 
niu i trwałości posiadam ze strony mych długo­
letnich kupujących także liczne uznania) proszę 
zupełnie me zamieniać z ordyn.vyjnyra towarem 
niepodobnym do używania, a ogłasza ym z wielu 
stron- (1700 3-12)

Akadem ia przem ysłow o-handlow a w G racu.
Ins'y tnt publiczny na mooy rozp. minut, z 1 maja 1879 r. 

flflT* Medal za postęp w Wiedniu 1873.
Akademia rozpoczyna z dniem l* y m  w r i e ł n l a  b  r .  dwndziesry drugi rok szkolny.

A b l tu r y e n c l  A k a d e m i i  i n n j a  p r a w o  d »  J f r d n o r o e s n p J  n r h o t n l r a r j  
a ln a b y  w o j i k o u e j ,  jeżeli poprzednio przed wstąpieniem do instytutu ukończyli z do­
brym skntkiem niższe gimnazyum, albo mż.zą szkołę realną. D a tycb, którzy nie wyprłnili 
te o warunku, urządzony jest osobny, b e s p ł a t n y  k a r a  p r i y g n t a w a w e i y  <fo r s i a .  
B , ,n , ,n ^ 0J *ł , , i b y  o c h l> t n l n e J .  (1779 3 8)

Wiadomości tyczących sie p r z y j ę c i a  i n t r a y a n a n l a .  równie jak s o«gółnwyob
prospektów udziela D y re k c y a  A ka d e m i p r z e m y s ło w o  - handlow ej w  Gracu.

D y r e k t o r :  A .  K .  V .  S c l l l l l i i l ,

Chłodniki i przyrządy do konserwowania
(lodow nie)

uznane, najlepszego bardzo trwałego wykonania, dla gospodarstw domowych, 
restauracy), browarów, kawiarń i cukierń, poleca f a b r y k a  p r z e n o ś n y c h

l o d o w n i

Inżyniera Franciszka H ollingera
H eu m u h lg a sze  2.

(1632-7 12)

te W i e d n  i  u , W iedeń ,

Najświeższe wyroby parysile
najlepsze poręczone prawdziwe kauczukowe 1 gumowe, stosownie do dobroci, 
po złr. 1, 2, 3, 4, 5 złr. — rozsyła PIUUKTIIAŁKIE za zaliczką lnb za gotówkę
Piflrrfl M ounifir P®«r»klcli t o w a r ó w  g u m o w y c h

y w Wiedniu, K firntnerslraiie 14 w Bazarze

CłdonkMni Drakami „C w n*.
* Frelung i  w Bazarze. (1415 63-)

Odpowied*iaJU)sY rządca Drukarni Józef Łakoctńthi,


